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. iiiło na lwim nm 
^ ° 2 P A C Z L I W E sceny podczas rozpoznawania ofiar.—Jak zdołano ura

tować 333 pasażerów. — Bohaterstwo kapitana statku 

Kobieta z dzieckiem na plecach rzuciła się do morza 
Nowy Jork, 9 września. 

*'vi! ^ różnych miejscowościach 
j j . r z e ż a znaleziono w ciągu dnia dzi-

I S zego 
p 171 OFIAR KATASTROFY 
^ r ° w c a „Morro Castle". Według o ś -
do u 2 e n i a t o w a r z y s t w a okrętowego, 
I ^órego należał parowiec n a ogólną 
stal ^ 8 P a s a z e r ó w uratowanych zo-
. 0 3 33, a zatem 
-ZNANY JEST JESZCZE LOS 54 

U OSÓB, . 
Ul r ° Prawdopodobnie utonęły lub spa-
J s ie. Rozdzierający serca widok 
/ ^ s t awia ło rozpoznawanie tożsamo-
PHar katastroly przez rodziny. Przy 
U?hi' Pożaru okrętu są dotychczas nie
l o t n e . Jeden z oficerów podejrzewa 
t|e

 a c n > ogień bowłem sprawiał, zda-
tj ^ ^go, wrażenie, lż wybuchł jedno-
! 2 o J ' ?

 w różnych miejscach. Więk-
RTIA L k d i a k oficerów nie wierzy w za-
"e?o X V y s u w a j ą c hipotezę nieostroż-
ą °bchodzenia się z ogniem. Jak się 
tyj ufc, wszystkie łodzie ratunkowe z 
Dekiem jednej padły pastwą pło-

C.fEWNA KOBIETA PRAGNĄC O-
b J - I C SIĘ, RZUCIŁA SIĘ DO MO-
^ 2 DZIECKIEM NA PLECACH. 
iJj {° Jej się szczęśliwie dotrzeć do 

u p y . Jeden z marynarzy w podob-

jest mało prawdopodobne. Zapewne 
przyczyna ognia był niedopałek od pa
pierosa, rzucony nieostrożnie w biblio
tece okrętowej. 

Ocaleni pasażerowie z wielkiem u- ku kapitańskim, kierując akcją ratow-
znaniem i pochwałami opisują zacho- niczą. Wyczerpany. nadmiernym wysił-
wanie się kapitana Warmsa, który boha kiem kapitan Warms zemdlał na poste-
tersko trwał przez 10 godzin na most- runku. 

Czarny cień nad h i t l e r y z m e m 
Apel szturmowców w Norymberdze ma zadokumentować, że nie 

mają om mc wspólnego z malkontentami 

Hitler wygłosił mowę do członków S.S. i S.A. 

v 
V L - 0 S 6 B U R A T 0 W A L S I E B L E 1 6 - L E T L L I E 

W e c * ł u E opowiadania naocz-
^ n Świadków na okręcie rozgrywały 
Wst rząsa jące sceny. Zanotować ró-
\ n a i e ż y godne podziwu bohater
ko*' ^ a s z c z e g ó l n e uznanie zasługuje 

o k r S t u angielskiego „Monach of 
W d a " ' k t ó r y n i e z w y k , e odważnym' 

n evvrem zdołał uratować 70 osób. 

Nowy Jork, 9 września. 
r e . ^ 0 . Towarzystwo okrętowe, któ-
^ * e s t właścicielem „Morro Castle" u-
^ a ' i z Przypuszczenie jakoby pożar 

° ^ c a powstał od uderzenia pioruna, 

Berlin, 9 września. zostać obalony względnie dobrowolnie 
(PAT) Norymberga była dzisiaj wi- ustąpić. Kanclerz wspomniał o „czar-

downią olbrzymiej manifestacji forma- nym cieniu", jaki przed kilku mlesląca-
cyj szturmowych S. A. i S. S . przed m i z a w i s , n a d n | c h e i n n a r o d 0 w o . s 0 . 
kanclerzem Rzeszy Hitlerem. Przez 5 c j a | i s t y c z n y n i , wskazując, że wrogowie 
godzin z rzędu defilowały w ordynku p a r t j , s p o d z i e w a I i s i c w ó w c z a s n a w e t 

wojskowym oddziały szturmowe przed , i . . . , ,. • 
, . / . , • . : ., upadku ustroju narodowo - socja sty-kanclerzem oraz zebranymi dostojnika- „ n . < / . , . 7 y 

... , . ,. . cznego, dz siejszy ape ma zadokumen-mi armji 1 partji narodowo - socjalisty- . * ' 0 ' , y . *»»»"*ww« . tować, że S. A. nie ma nic wspólnego z 
J " , M ł i t t v „'„!„ ostatnlemi Wypadkami, następnie'1 że Kanclerz Hitler wygłosił następnie J K v ^ 

do zebranych 'oddziałów przemówienie, stosunek kanclerza do S. A. pozostał 
w którem m. in. podkreślił, że władza niezmienny, i wreszcie, że partja oraz 
w Rzeszy należy dziś do narodowych jej formacje szturmowe umocniły się, 
socjalistów, będących panami Niemiec, jako gwaranci rewolucji narodowo - so 
Nikt, kto nie jest ślepym, nie zechce cjallstycznej. Mylą się wszyscy ci, któ-
chyba wierzyć, mówił kanclerz, że u- ( r z y sądzą, że w ruchu narodowo - so-
strój narodowo - socjalistyczny mógłby cjalistycznym ujawniły się jakieś' rysy. 

Stoi on silnie, jak skała i żadna siła w 
Niemczech nie potrafi tego ruchu skru
szyć. „Stanęliśmy do tego apelu nie
tylko, by okazać, jak niezniszczalnym 
jest ruch i jego organizacja, lecz rów
nież, celem zadokumentowania, że są 
one nadal ożywione duchem wierności, 
dyscypliny i posłuszeństwa". Kanclerz 
z naciskiem wkońcu zaznaczył, że tyl
ko szaleńcy lub kłamcy mogli mówić o 
tem, że Hitler lub ktokolwiek inny w 
partji myślał kiedyś, o rozwiązaniu tego, 
co w ciągu długich lat sam zbudował. 
W przyszłości, zakończył kanclerz, po
szczególne organizacje partyjne, zosta
ną bardziej niż dotychczas scalone i ze
spolone w jedną całość. 

Lotnicy polscy trzymają się dzielnie 
maszyn przebyła już trzeci etap lotu okręż

nego i wylądowała w Algierze 

Otwarcie Targów 
w wołyńskich 

o ł ,ecnoścl min. Kościałkow-
sklego 

Równe, 9 września. 
W dniu dzisiejszym odbyło 

K V l ' l s k ' i c h 0 M N E M otwarcie Targów Wo-
^l D

 n - Ną uroczystość otwarcia przy 
^ r j a ' n "^"ister spraw wewnętrznych 
^ r Z V s / - y n d r a m - Kościatkowski w to-
^ c Z c i n ) V | e wojewody Józewskiego, 
n° w nii • w y d z i a ' » narodowościowe-

V c h p ' ' 'sterstwie spraw wewnętrz-
^chenka-Sucheckietro, 

(P AT) 

Paryż, 9 września. 
(PAT) Według wiadomości otrzyma

nych z Casablanca samoloty turnieju 
lotniczego lądowały i startowały z tu
tejszego lotniska w następującym po
rządku: 

Francke, Balcer, Dudziński, Ged-

gowd, Ambruz, Florjanowicz, Hirth, 
Junck, Macpherson, Anderle, Zacek, 
Tessore, Bajan, Osterkamp, Seideman, 
Buczyński, Hublich, Skrzypiński, Mor
zik, De« Angeli, Sanzin, Francois. 

Zawodnik nr. 22 Pasewald przeleciał 
nad Tangerem o godz. 11.17. 

6 zabitych i 18 rannych w Madrycie 
K r w a w y b i l a n s s t r e j k u p o w s z e c h n e g o 

Madryt, 9 września. Barcelona, 9 września, 

s t r f s n r ^ ^ ^ (PAT). Odbyła się tu manifestacja 

botnlcy otrzymali od swych przy wód- \ * a a k p r 0 t e s t u w t o " ^ l a ł o w hl-
ców rozkaz objęcia pracy dziś rano. | szpanów w sądownictwie katalonsklem. 
Natomiast strejk zaostrzył się w Asturjl. i P o d z a r z " t e m znieważenia policji kata-
Nie zachodzi jednak potrzeba ogłoszę- lońskiej aresztowano prokuratora Sal-
nia tam stanu alarmowego. Aliuister po- cho. Fakt ten wywołał silne wrażenie, 
leclł zamknąć wszystkie lokale, należą- Prokurator republiki w Barcelonie zło
cę do organizacji skrajnie lewicowych, żył skargę przeciwko bezprawnemu, 
Bilans dnia wczorajszego w Madrycie zdaniem jego, aresztowaniu. Mimo to 
wynosi 6 zabitych I 18 rannych w tem Salcho trzymany jest nadal w areszcie. 
4 ciężko. 

Warszawa, 9 września. 
(PAT) Lotnik Grzeszczyk przymu

sowo lądował w Turenne koło Sidi bel 
Abes. 

Meknes, 9 września. 
(PAT) O godz. 8 min. 7 rano wylądo

wał tu Włodarkiewicz. Złamał on ostro
gę, wobec czego z Casablanci wyleciał 
Orłowski w celu dokonania reperacji. 

Algier, 9 września. 
(PAT) Dziś o godz. 13-ei wylądował 

w Algierze lotnik Włodarkiewicz. 
Meknes, 9 września. 

(PAT). Dolecieli tu i wylądowali na
stępujący lotnicy polscy: Dudziński — 
godz. 1.23, Bajan, Gedgowd, Florjano
wicz. 

Jak nam komunikują reszta naszych 
lotników doleciała i wszyscy wystar
towali na Sidi-Bel-Abbes. 

Algier, 9 września. 
• (PAT) Wylądowali tu następujący 

lotnicy polscy: Dudziński — 15.31, Ged
gowd 15.1, Balcer , Florjanowicz, Ba
jan, Mapherson, Buczyński, Skrzypiń
ski — 18.20. 
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DECYDUJĄCA ROLA POLSKI W GENEWIE 
Dopiero po zakończeniu bezpośrednich rokowań polsko-sowieckie1 1 

biga Narodów poweźmie uchwałę w sprawie przyjęcia Sowietów 
Genewa, 9 Września. 

(PAT) Min. Beck spędził niedzielę 
poza Genewą. Także sir John Simon, 
który przybył <dziś przed południem do 
Genewy, udał się na wycieczkę w oko
licę Genewy. Minister Barthou udał się 
do francuskiej miejscowości Nantua, 
gdzie wziął udział w ceremonii odsło
nięcia pomnika. 

Genewa, 9 września. 
(PAT) W niedzielę rano przybyli tu 

brytyjski minister spraw zagranicznych 
John Simon i przewodniczący konferen
cji rozbrojeniowej Henderson. Ministro
wi Simonowi towarzyszył radca Fo-
reign Office Craiggy, który bierze zaw
sze udzia} w rokowaniach na temat 
spraw morskich. 

Paryż , 9 września. 
(PAT) Prasa francuska poświęca w 

dalszym ciągu wiele uwagi obradom 
genewskim, przyczem specjalne zainte
resowanie wzbudza nadal stanowisko 
Polski. 

„Le Temps" w artykule wstępnym 
zapewnia, iż Sowiety zgodziły się już na 
zasadę arbitrażu, przewidzianą przez 
pakt Ligi. Kwestia mniejszości szcze
gólnie interesująca Polskę jest, zdaniem 
Sowietów, uregulowana na zasadzie 
art. 5 i 7 traktatu ryskiego. Dziennik 
uważa, że zapewnienia te mogą uspo
koić Polskę. Zapewnienia te będą, jak 
należy przypuszczać, potwierdzone w 
bezpośrednich rokowaniach między 

Warszawą i Moskwą, których rezultat 
wyjaśni się jutro. W Genewie uważa 
się, że delegacja polska nie będzie sta
wiać przeszkód w sprawie przyjęcia 
Sowietów do Ligi 1 przyznania Im sta
łego miejsca. 

Genewski korespondent ,iFsris Soir" 
twierdzi, że jutrzejsze posiedzenie rady 
Ligi będzie mieć decydujące znaczenie. 
Jeżeli nawiązane obecnie bezpośrednie 
rokowania polsko • sowieckie zostaną 

szybko doprowadzone do pomyślnych 
rezultatów, wówczas nic nie będzie sta
ło na przeszkodzie wejściu Sowietów 
do Ligi. 

Bourgues w korespondencji z Gene-

Liga Narodów ma być przeniesiona 
z G e n e w y d o W i l e d n l a f 

PARYŻ, 9 września. 
(PAT). „La Liberte*: twierdzi, że ze względu na stosunek Szwajcarji do 

spraw przyjęcia Sowietów do Ligi Narodów, uczyniono już pewne kroki co 
do ewentualnego przeniesienia siedziby Ligi do Wiednia. W tej kwestji zwró
cono się już do rządu austriackiego, który oczywiście zgodzi! się na to bez, t a n j e > c z y p 0 [ s k a będrie zadowolo r t a 

tych wyjaśnień. 

wy podkreśla W ,,Peti« Parisien"'. *. 
rząd polski przed Wyrażeniem zgody" 
kandydaturę Sowietów pragnął ^ i !j 
od rządu Sowieckiego zapewnienie I 
do stanowiska w sprawie arbitraż" 
mniejszości narodowych. Kierów"1" 
polityki sowieckiej zakomunikowali. tf 

jeżeli chodzi o. arbitraż to Sowi'l 
wstępując do Ligi przyjmują wszys"^ 
zobowiązania, dotyczące procedury . 
wyjątkiem faktów poprzedzają. 0 5^ 
wstąpienia. Co się tyczy stanowisk 3 

sprawie mniejszości rząd sowiecki * \ 
ważył, że sprawa ta jest uregulo^y, 
traktatem ryskim. Publicysta zada je^ 

trudności. 

B A R T H O U B R O N I S O W I E T Ó W 
Twierdzi on, że Moskwa nie może pozostać 

P 2 i s 

C S'°-PO: 
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' roczni 

Starcia białych z murzynami 
Nowy Jork, 9 września. 

(PAT). W mieście Princesse Anne w 
stanie Maryland doszło do ostrych 
starć pomiędzy 200 białymi a 600 mu
rzynami. Powodem awantur było ude
rzenie murzyna przez białego za obra-, 
zę. Biali zaatakowali murzynów w ich 
dzielnicy za pomocą pałek, noży i ka- i 

mieni. Murzyni uciekli z miasta. Policja! 
była bezsilna. 

Zderzenie samochodu 
z pociągiem 

Madryt, 9 września. 
(PAT) Pod Murcią nastąpiło zderze

nie samochodu z pociągiem, 5 pasaże
rów auta poniosło śmierć. 

Rekonstrukcja 
zw. zawodowych 

w Rosji Sowieckiej 
Moskwa, 9 września. 

(PAT). Agencja Tass ogłasza uchwa 
łę plenarnego posiedzenia centralnej 
rady związków zawodowych Z. S. R-
R. w sprawie rekonstrukcji związków 
oraz ich podziału na mniejsze jednostki. 
Zamiast obecnie obowiązujących 47-tu 
związków zawodowych stworzonych 
będzie 154. Siedziby komitetów cen
tralnych związków zawodowych prze
niesione będą do centrów produkcji. 

Kemal-Pasza jedzie 
do Moskwy i Teheranu 

Teherao, 9 września. 
(PAT). Według niepotwierdzonych 

jeszcze oficjalnie pogłosek Kemal-Pa
sza, wracając z swojej wizyty w Mos
kwie, rewizytować ma szacha w Tehe
ranie. Czas przyjazdu nie jest jeszcze 
bliżej określony. 

Tokio, 9 września. 
(PAT) W mieście Dalshoji wybuchł 

dziś olbrzymi pożar, który strawił 500 
domów. Rozszerzeniu się ognia sprzy
jał huraganowy wiatr . 

Paryż, 9 września. 
(PAT). Minister Barthou dokonał dziś 

popołudniu w Nantua odsłonięcia pom
nika polityka francuskiego z epoki Wal-
deck - Rousseau, Saudinsa. syna posła 
Saudin'a, który zginął w roku 1848 na 
barykadach. W wygłoszonem przy tej 
okazji przemówieniu Barthou oświad
czył, że w łonie rządu nie może repre
zentować innej polityki, jak tylko poli
tykę Francji, która pragnie pokoju w 
godności. 

Nasj przyjaciele anglicy — mówił 
minister — ocenili wolę pokoju ze stro
ny Francji gdy złożyłem projekt rezo
lucji, do której przystąpiły Anglja i Sta
ny Zjednoczone, a komisja główna kon
ferencji rozbrojeniowe! przyjęła ją jed
nocześnie prawie, bo tylko przeciwko 
2 państwom. W czasie rozmów londyii-

poza aeropaglem genewskim 
sklch osiągnięte zostało pomiędzy Fran nąć od koncertu 
cją a Anglją pełne porozumienie. Spra
wy omówione w Londynie wysunięte 
zostaną obecnie w Genewie. Trudności 
istnieją jeszcze. Trzeba jednak zwal
czyć nieufność oraz podtrzymywać i 
wzmacniać związki przyjaźni. Mówca 
wyraził przekonanie, że tezy bronione 
w interesie pokoju europejskiego przez 
Francję, Angiję. Włochy i Małą Entcn-
tę wezmą górę. 

Nie należy, ciągnął dalej minister — 
wracać do przeszłości, lecz myśleć o 
przyszłości. Gdy się wysłało ambasa
dora oficjalnego do stolicy, gdy się przy 
jęło u siebie ambasadora oficjalnego 1 
gdy sic ustaliło stosunki normalne z ja
kimś krajem, to nie można powracać 
już do tego, na Co się zgodzono. Byłoby 

poważnym błędem politycznym odsu-

mlędzynarodotfCJui 
państwo o 180 miljonach ludz.l w cn ^ 
gdy państwo to zgadza się wstąP'^ „. 
Ligi Narodów, przyjmuje ustawy 1 * ̂  
tuty Ligi Narodów, poddając sle M 
ustawom i przystosowuje się \T> 
statutów, w chwili gdy domaga S 'M | 
dynie uprawnień prerogatyw, P r Z ? fu
gujących, wszystkim członkom L'£j, |f| 
rodów. Dlaczego ma się odmówi"5 , 
prośbie? Gdy.po raz pierwszy "'t^-
kłem słowo „bezpieczeństwo", y „j. 
now był pierwszym, który mi na 1 0 -O
powiedział. Ponieważ Rosja z " c C L l 
wana jest poddać się lojalnie pra*'" | | t, 
obowiązkom, jaklo ciążą również n8.,,, 
nych państwach, to niezrozumiale" 1 * 
łaby zajęcie stanowiska sprzeczu 6* ; 
naszem stanowiskiem. 

Wódz faszystów angielskich i opałach 
Tłum usiłował rozpędzić wiec czarnych koszul w Hyde ParkU* 

Fiasko akcji agitacyjnej Mosley«a 
przepuszczając nikogo. Ogółem ^ ^b. 
ku zebrało się przeszło 25 tysięcy ^ g f . 

Londyn, 9 września. 
(PAT) W niedzielę popołudniu odbył 

się w Hyde parku olbrzymi wiec de

zorganizowały w parku kontrdemonstra 
cję komunistyczną skrajnie lewicowy 
odłam Partji Pracy oraz liga antyfaszy-

monstracyjny faszystów angielskich jstowska, rozstawiono w parku przeszło 
Mosleya. Ponieważ obawiano się rozru- '6 tys. policjantów. Policja oddzieliła 
chów, gdyż równocześnie z faszystami 'przeciwne obozy silnym kordonem, nie 

Burza nad Kielcami 
w i i r i q d z a S c B z n o c z n e s z H o d o ; . — M i e o e z -

p i e c i e ń s ^ w ® ( p o w o d z i m i n e t o 
Kielce, 9 września. 

Sytuacja na Wiśle w kielce (PAT) 
klem doznała znacznego odprężenia. 
Deszcze, które od kilku dni padały bez 
przerwy, ustały, a poziom wód obniżył 
się znacznie. Tem samem' i groźba po
wodzi minęła. Pod Opatowcem Wisła 
opadła o dalszych 50 cm. a pod Nowym 
Korczynom o dalszych 20 cm! Z pod 
Sandomierza nadeszły pierwsze po
myślne meldunki, że woda w dniu dzi
siejszym opadła o 23 cm. I poziom wy
nosi obecnie 3,27 mtr. ponad stan nor
malny. Wały nigdzie nie zostały przer
wane. 

Kielce, 9 września. 
(PAT). Wczoraj późnym wieczo

rem przeszła nad Kielcami i okolicą nie
zwykle siła burza połączona z ulewa, 
która z krótklomt przerwami trwała bli
sko 3 godziny. Ulicami miasta I chodni
kami płynęły rwące strumienie wody. 
które w kilku mlelscach wyrwały kost
kę z jezdni, 

Do niżej położonych sklepów i sute
ren woda wcisnęła sio p r z e drzwi i 
okna. 

W powiecie kieleckim «lbiz>n*io 
strumienie \y.odv zmvłv nr wobwlutącą 

ni 2 kim. Skutkiem silnych opadów 
rzeka Kamienna pod Opatowem wy
lała, nie wyrządzają? lednak poważ
niejszych szkód. Przeprowadzane są 
prace nad iabijzpioczeni-m teru kole
jowego. 

* t * 
WARSZAWA, 9 września. 

(PAT). Stan wody na Wiśle w War
szawie koło mostu Kierbedzia, dziś o 
godz. 19-eJ wynosił 3 mtr. 42 cm., to 
Jest 2 mtr. 42 ;m. ponad normalny po
ziom. 

Woda przybiera około 1 cm na go
dzinę. 

w tem około 3 tys. faszystów w 
nych koszulach. J 

Zebrany w parku tłum był "f.JJ I 
wrogo usposobiony wobec łaszys' 0. 
gdy o godz, 18-ej Mosley w s z e ? ' s r 

trybunę, powstał straszny hałas > 
łowano przypuścić szturm w K i e ^ | l ' kier^ . 

rozpal mównicy. Policja jednak 
tłum l Mosley wygłosił wreszcie K

b | ](j 
kle przemówienie. Z wyjątkiem dro^j. 
utarczki przy rozpoczęciu mowy 
ley'a wiec odbył się spokojnie 
niezwykle dobrze zorganizowane a

( 1 ( lu 
policji. W czasie wiecu unosiło sl<? p\>-
parkiem policyjne auto-glro, ska" „o 
serwowano ruch tłumu i k i c r ° v ' 

akcją policji. 

Paryż, 9 wrześr^o 
(PAT) W dniu dzisiejszym Jaf°-V*' 

rocznicę bitwy nad Marną odby»y.*cy'' 
głównych punktach tej bitwy t r a o ^ l 

marszałek Petain 
nich ne uroczystości. Wzięli w 

minister wojny . 
nister Tardieu, którzy wygłosił' - ̂ , 
tej sposobności dłuższe p r z e m ó c -
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Uf Niemczech nie sprzedają fui„ 
N o l e f o w i i c h fe^leiów z o s l r o i i i c z B * ^ 

jr 

Berlin, 9 września. 
(PAT) Według doniesienia „Frankfur 

ter Zeitung' fil jo środkowo europejskie
go Biura Podróży zainstalowane w 
Niemczech sprzedają od wczoraj karty 
podróży tylko do niemieckich stacyj 
granicznych. Wyjątek zachodzi tylko w 
stosunku do Szwajcarji. Biuro było 

się szj>sę na Święty Kr<yż na przestrze zmuszone do tych ograniczeń ponieważ 

nie otrzymuje od banku Rzeszy ^ta^ 
czającej ilości dewiz celem z *j 
się z zobowiązań w roz rachunk i nr^i 
granicą. Wobec zakazu zabierani»^y«j 
podróżnych ze sobą gotówki ta1*, 
50 marek w bilonie, ograniczeń''^,,!*}' 
muszą, oczywiście wpłynąć .L c P l 

szenie wyjazdów obywateli n i c ^ 
zagranicę. 
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w Jesień Dxit Mikołaja 
•lutro Prota 1 Jacka 

Wschód słońca 5.01 
Zachód słońca 18.04 
Wschód księżyca 5.52 
Zachód księżyc* 18.15 
Długość dnia 13.03 
Ubyło dnia 

Jeden złodziej zastrzelił drugiego 
Krwawy epilog tarć pomiędzy złodziejami 

ku Gracja rocznika 1916 
1 ma s ię s tawić dziś i jutro 

t>p- ^ Z i ś w poniedziałek, dnia 10-go 
k j i a rb. do rejestracji w biurze 
l 0i.°wo-policyinem zarządu miasta 
^ 1 Przy ul. Piotrkowskiej 165 winni 
W mężczyźni rocznika 1916, 
t{jj S 2kali na terenie 3 komisarjatu po 
lic'' * ^nazwiskach rozpoczynających 

na tle podziału łupu 
(p) Dzielnica bałucka została nocy łupu odszedł odgrażając się. 

wczorajszej zaalarmowana krwawem . . 
morderstwem dokonanem przed pose- Wczorajszej nocy Głowacz w towa-
sją przy ulicy Marynarskiej 39. rzystwie kochanki bawi] w jednej z 

knajp bałuckich, gdzie obficie raczył się 

'tlift Ci ' * ł ł * 1 / . U I I I I ^ . V . I \ U I I H M »>** 

\l 2 komisar ja tu na l i t e ry T, U. W, 
ft'd w d n i u . j u t r z e j s z y m zaś , w e w t o -
ty^.llia 11 bm. winni się s t a w i ć m ę ż -
'tnj n i rocznika 1916 zamieszka l i na t e -
\ | i °misar ja tu policji na l i te ry H, 

K i zamieszka l i na te renie 9 ko -
p'tu na l i tery A, B, C, D, E , F, G. 

W P°wodu p r z y p a d a j ą c y c h w dniu 
t̂ch y m ' Ju t rze j szym świą t ż y d o w -
tijj!1 Poborowi rocznika 1916 w y z n a n i a 
typowego, k t ó r z y powinni się s t a -
l2Cziś, mogą się s t a w i ć , w ś rodę , dn. 
iif| Ĵ'< a k t ó r z y powinni się s t a w i ć ju-

brn° S ą s ' e z £ ' o s ' ć w c z w a r t e k , dnia 

ii^ ej stracja o d b y w a się od godz iny 8 
J a ° 3 popoł . (w sobotę od 8 do 1 .30) 

tj ^ * d y zg łasza jący się do r e j e s t r a -

Iter E , F, G i zamieszkali na te-

Jak zdołaliśmy ustalić tło morder 
stwa przedstawia się jak następuje: 

W bałuckim świecie złodziejskim od 
dłuższego czasu wodzili prym znani do 
brze policji i wielokrotnie karani za wła 
mania i kradzieże w śródmieściu 32-lct-
ni Władysław Głowacz (Marynarska 44) 
i 36-letni Stanisław Kołodziejski (Mary
narska 39). 

Przed kilku dniami Głowacz i Koło
dziejski dokonali wspólnie kradzieży do 
mieszkania jednego z kupców łódzkich. 
W czasie podziału łupu.doszło miedzy 
nimi do sprzeczki /powodu skradzionej 
złotej bransolety, którą każdy z nich 
chciał posiąść dla podarowania swej ko
chance. 

Kołodziejski jednak bransoletkę ' za-
! trzymał siłą. Wówczas Głowacz pozo
stawiwszy Kołodziejskiemu swoją część 

' n , en być zameldowany w Łodzi i 
ij^ić dowód osobisty, w braku do-

' °sobistego metrykę urodzenia lub 
LjjK z ksiąg ludności stałej, wraz z 
^ d o k u m e n t e m stwierdzającym toż 
\ft o soby , 

jjj" rejestracji winne się zgłosić r ó w -
11 s ° b y , z a m i e s z k a ł e na te ren ie mia -

,°dzi, nie mogące wylegitymować 
, zriym d o k u m e n t e m z p r z y n a l e ż -

h . .Państwowej obcej , 
^ '"ni n iezg łoszen ia się do r e j e s t r a -

u. Wyznaczonym te rminie ulegną w 
^ e admin is t racy jne j k a r z e a r e s z t u 

* .Piiesięcy i g r z y w n y do 3000 zł., 
J e dne j z tych kar . (p) 

5^adem]a żałobna 

alkoholem. Jeden z gości, który znał 
przyczynę zatargu między Głowaczem 
a Kołodziejskim począł docinać Głowa
czowi, że ustąpił towarzyszowi wy
praw złodziejskich. 

Głowacz w pewnej chwili szybko 
wybiegł z knajpy, udał się przed dom ( 

gdzie mieszka Kołodziejski i tam wy
wołał swego „przyjaciela". 

Kołodziejski, mimo, iż już spał ubrał 
się i wyszedł na ulicę, gdzie między obu 
złodziejami doszło do burzliwej rozmo
wy. 

W pewnej chwili gdy Głowacz w 
ogromnem zdenerwowaniu począł Ko
łodziejskiemu grozić „wsypą", ten osta 
tul uderzył Głowacza pięścią w twarz. 
Między obu złodziejami doszło do krwa 
wej bójki, w trakcie które] Kołodziejski 

IIHINIIIIItlllll|in>Wlllili 

Tragiczne wyścigi w parku Poniatowskiego 
9 kolarzy zostało rannych 

Kolarzy biorących udział w wyści
gach łódzkich prześladuje ostatnio wiel 
ki pech. Ubiegłej niedzieli w czasie wy 
ścigów o nagrodę zarządu miasta Łodzi 
na Krzywiu doszło do kilku wypadków, 
które pociągnęły za sobą 10 ofiar. 

Wczorajsza niedziela zaznaczyła sie 
również pechowo dla kolarzy, biorących 
udział w wyścigach w parku Poniatow
skiego. W czasie tych wyścigów 9 kola 
rzy zostało rannych wskutek zderzeń i 
upadków z rowerów. 

Zawezwany do rannych kolarzy le
karz pogotowia ratunkowego miejskie
go udzielił pomocy następującym za

wodnikom: 18-letnlemu Waldemarowi 
Gostykowi (Zgierz, Średnia 31), 20-let-
niemu Mieczysławowi Błaszczykowi (Li 
powa 3), 18-letniemu Stanisławowi Zbit 
kowskiemu (Czackiego 14). 20-letniemu 
Zygmuntowi Szkudlarkowi (Śródmiej
ska 62), 19-letniemu Tadeuszowi Perliń 
skiemu (Nawrot 26), 25-letniemu Janowi 
Głowackiemu, posterunkowemu policji 
państwowej (Wodna 15), 24-letniemu 
Mąrjanowi Murawa (Kątna 37), 20-let
niemu Alojzemu Francowi (Malinowa 
nr. 10) i 21-letniemu Edmundowi Finno-
wi (Lutomierska 55). 

wyciągnął nagle z kieszeni kastet ! za
dał nim klika ciosów w głowę Głowa
czowi, który zalewając się krwią osu
nął się półprzytomny na ziemię. 

Nagle jednak zerwał się na równe 
nogi, błyskawicznym ruchem wyciąg
nął z kieszeni rewolwer i nim Kołodziej 
ski zdołał się zorientować w sytuacji 
GŁOWACZ STRZELIŁ DWUKROTNIE 
Strzały były celne. Pierwsza kula ugo
dziła Kołodziejskiego w klatkę piersio
wą, druga zaś w brzuch. 

Kołodziejski poniósł śmierć na miej
scu. 

Po dokonaniu swego krwawego czy
nu Głowacz sam oddał się w ręce nad-
biegłego posterunkowego, który mor
dercę odprowadził niezwłocznie do lo
kalu III komisarjatu, gdzie po przesłu
chaniu został on osadzony w więzieniu 
przy ulicy Kopernika do dyspozycji 
władz sądowo - śledczych. 

Po przeprowadzonem na miejscu do
chodzeniu zwłoki Kołodziejskiego zosta 
ły odwiezione do prosektorium miejskie 
go, gdzie w dniu dzisiejszym lekarz są
dowy dr. Hurwicz dokona sekcji. 

Sędziowie państwowi kontrolować będą 

czci ś.p. JE. ks . biskupa 
Tymienieckiego 

Staraniem organizacji „Resursa 
4 " z n i c z a w Łodzi", odbyła się w 
W Wczorajszym w godzinach poran-
L w lokalu „Resursy" przy ul. Kiliń-
lftvJ akademia żałobna ku czci śp. 
k\ , S z ego Arcypastrzea Diecezji Łódź 

E. ks. biskupa dr. Wincentego 
. CPieckiego. 
\ a kademję przybyli przedstawi
a l i p a ń s t w o w y c h , samorządo-
Vh' wojskowych oraz liczne rzesze 

A k 
ii, ^demję zagaił p. prezs Kopczyń-
'elia 1 okolicznościowe przemó

wi, ,) Wygłosili pp. Andrzej Lutrosiń-
•;bi|0 e z e s koła starszych i p. Teodor 

j ! • P- poseł na sejm. 
?$tąDi, Wygłoszonych przemówieniach 

{ a u a C z ? ś ć koncertowa i zakończe-

| i 'Hvr y z n a c z y ć , iż na akademię 
Wia } sPecjalnie z Warszawy dwaj 
ĉitj JP- J. E. Ks. Biskupa dr. Tymie-
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upadłości 
Warszawa, 9 września. 

Komisja Kodyfikacyjna przekaże w 
najbliższych dniach Ministerstwu Spra
wiedliwości ostateczny tekst projektu 
nowego prawa upadłościowego. Projekt 
przewiduje zasadniczą reformę kontroli 
sądów przy postępowaniu upadlościo-
wem i nadzorach. Sędziowie — komisa-

i nadzory 
rze wyznaczani byliby nie, jak dotąd z, 
pośród niezawodowych sędziów handlo 
wych, lecz z pośród sędziów państwo
wych, wydziałów cywilnych Sądów 
Okręgowych.W miejscowościach mniej
szych do czynności tych wyznaczani 
będą również sędziowie grodzcy, 

będzie urządzony według najnowszych wymagań 
(a) W godzinach porannych drugie 

go dnia wszechpolskiego zjazdu ogrod
ników miejskich uczestnicy zebrali się 
w-parku im. Poniatowskiego, skąd po 
zwiedzeniu udali się na tereny przed -
dworcowe, a następnie samochodami 
przewiezieni zostali na tereny budujące 
go się parku Ludowego na Polesiu Kon 
stantynowskiem. Nowobudujący się 
park był przedmiotem specjalnego za
interesowania uczestników, albowiem 
park ten urządzany zostaje według naj 
nowszych wymogów sztuki plantacyj
nej i po całkowitem wykończeniu bę
dzie największym parkiem w Europie. 

Skolei uczestnicy zwiedzili kolonję 
mieszkaniową im. Montwiłła oraz zapro 
wadzone przez zarząd miasta Łodzi w 
roku bieżącym ogródki działkowe. 

O godzinie 16-ej przewodniczący dr. 
liski wznowił obrady przyczem wygło 
szone zostały referaty. 

Nad referatami wywiązała się długa 
dyskusja, po której uczestnicy wynieśli 
szereg rezolucyj, zmierzających do pod 
niesienia zadrzewienia ulic i parków pu 
blicznych w miastach i osiedlach, jako 

też wyniesiona została uchwała rozto
czenia większej opieki nad drzewosta
nem, a przedewszystkiem przeprowa
dzenia należytej walki ze szkodnikami 
i szkodliwemi wpływami jakiemi są 
dym, gazy spalinowe, gazy wydobywa
jące się z różnych przewodów i t. d. W 
sprawie tej postanowiono zwrócić się 
do poszczególnych samorządów z ape
lem ochrony przez wydanie specjalnych 
zarządzeń. Tak samo zwrócono się z a-
pelem do samorządów aby wydały za
rządzenia zabraniające dozór w porze 
zimowej na posypywanie solą ulic, na 
których powysadzane są drzewa, gdyż 
sól ta wpływa ujemnie na rośliny. 

Pozatem postanowiono zwrócić się 
z apelem do Związku Miast aby samo
rządy w większych niż dotychczas roz
miarach zadrzewiały ulice i różne tere
ny, gdyż w szczególności w większych 
miastach rośliny i drzewa są steryliza
torami powietrza, a w czasie wojny ma
ją znaczenie strategiczne. 

O godzinie 20-ej zjazd został zam
knięty. 

Dodatkowe komisje 
poborowe 

W nadchodzącą sobotę, dnia 15 bm. 
w lokalu biura wojskowo-policyinego 
zarządu miasta Łodzi przy ul. Piotrków 
skiei 165 urzędować będzie dodatkowa 
komisja poborowa dla P.K.U. Łódź-Mia
sto I, na którą winni się stawić poboro
wi rocznika 1913 i starsi, nie posiada
jący jeszcze uregulowanego stosunku 
do służby wojskowej, zamieszkali *na 
terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 komisarjatu po 
licji, w dniu zaś 28 bm. urzędować bę
dzie w tymże lokalu dodatkowa komi
sja poborowa dla P.K.U. Łódź-Miasto II 
na którą winni się zgłosić mężczyźni, 
jak wyżej, zamieszkali na terenie 1, 4, 
6, 7, 10, 12, 13 i 14 komisarajtu. 

Na komisję należy zabrać ze sobą 
dowód osobisty, lub zaświadczenie toż
samości z fotografią, zaświadczenie o 
rejestracji, kartę odroczenia służby woj 
skowej (o ile poborowy korzysta z od
roczenia) świadectwo zawodowe i świa 
dectwo szkolne. 

Uchwały strejkujących 
kotoniarzy 

(p) Zgodnie z naszą zapowiedzią, od
było się w dniu wczorajszym w lokalu 
„Sokła przy ulicy aNwrot nr. 23 ogólne 
zebranie strejkujących kotoniarzy. 

W wygłoszonych przemówieniach 
P06zczgólni mówcy przedstawili do
tychczasową akcję strajkową, wskazu
jąc na nieustępliwość przemysłowców. 

Po dyskusji zebrani uchwalili rezo
lucję, w myśl której postanowili zwrór 
cić się do związków kotoniarzy w po-
szczególnych miastach z prośbą o po< 
parcie strejkujących kotoniarzy łódz
kich. 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
A. Dancerowej (Zgierska 57), w. Groszkow-
skiego (II-go Listopada 15), Sukc. S. Gorfeina 
(Piłsudskiego 54), J. Chądzyńskiej (Piotrkow
ska 165), R. Rembielińskiego (Andrzeja 28), A. 
Szymańskiego (Przędzalniana 75). (p) 

„CASINO" 
dziś pocz. o 4-ej 

Wiedeńskie piosenk i— wiedeński humor — wiedeńskie melodje — 

K a r n a w a ł i M i ł ość 
Największy film produkcji austrjackiej 1934—35 r., 

W k r ó t M W „GRAND-KIMIE" J 

FILM' O NIESPOTYKANYM KOM
FORCIE I ROZMACHU WYSTAWY 
WSPANIAŁA OBSADA: 

G E O R G E R A F T 
C A R O L A L O M B A R D 

Bilety wolnego weiscln nieważne, 
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,MUZA« t w a 
Dz iś I dn i następnych! 

Najbardziej sensacyjny 
1 frapujący film sezonu! 

„Syn King Konga" Fantastyczna przygoda poszukiwaczy skarbów, 
W rolach głównych: 
HELENA MACK, ROBERT ARMSTRONG I „mata" 12-Stopowa małpa. 
Nadprogramy! — Pocz- seans, o g. 4.30 popot.. ost. o g. 10-el w.w sob. i nledz. 

w południe. — Ceny miejsc do godz- 6.30 i na poranki z n i ż o n e . 

godz-

KINO 
E U R O P A " 99 

NARUTOWICZA 20 

Dzis 1 dni następnych! Poraź pierwszy w Polsce — przed stolicą 
L I L I A N A H A R V E Y 

R e i . R O W L A N D v. LEE w najnowszem arcydz. prod. Foxa 1934-35 

W E S O Ł A Z U Z A N N A 

lZ-ti 

Nadprogram: Ostatnie aktualności Foxa ora* najwlck"* "|Jiô  
świata: iedyny autentyczny w całości 

Baer—Camera ™ OSl&^o^^ 
D c l i początek o godz in ie 5 , 7 . 8 0 I 10-eJ 

Entuzjazm pub l icznośc i wzbudzają RANON NOtfARRO JEANETTE MACDONALD 
w f i l m i e 

MM *mw m\A \\\m ' D r l ś p o r a ź o»»»' 

K o t i s k r z y p c e m m Począ tek o 0 

8<ft&MUŁYKA /HUKAT 
INAUGURACJA NOWEGO SEZONU 

W TEATRZE .MIEJSKIM-
Dziś w poniedziałek i wtorek z powodu 

generalnych prób „U mety" — teatr nieczynny. 
Inauguracja nowego sezonu odbędzie sie w 

środę punktualnie o godz. 8-30. 
Tak ze względu na głośne nazwisko laurea

ta nagrody państwowej K. H. Rostworowskiego, 
którego dramatyczna sztuka „U mety" rozpo
czyna sezon, jak i na udział nowozaangażowa-
nych sil ar tystycznych, które przedstawia się 
łódzkiej publiczności, premiera ta wywołała w 
mieście zrozumiale zainteresowanie. 

TEATR ROZMAITOŚCI. 
Michał Mlchalcsko w najweselszej komedji 

'"uzyczuei — „Wen ich bin reich". 

DZIŚ PREMJERA W „BAGATELI". 
Dziś w teatrz „Bagatela" przy ul. Piotr

kowskiej 94 odbędzie się premiera doskonalej 
-rewji p. t. . W tein sęk". 

Nowa rewja zawiera cały szereg przebojo
wych numerów, Publiczność ujrzy najnowsze 
przebojowe skecze, najdowciptiiejsze piosenki i 
świetne tańce w wykonaniu Antoszówny, Ma
kowskiej, Popielowskiej, Niemirzanki, Skonlecz-
nego, Woycieszki. Daneckiego i n. 

Dzś w poniedziałek teatr „Bagatela" dale 
dwa przedstawienia o godz. 8-ej i 10-ej v iecz-

•Ceny biletów popularne. 
Budynek teatralny zabezpieczony na wy

padek niepogody. 

Dziesięciolecie Spółdzielni Spożywców 
Poświęcen ie gmachu kolonji letnich 

W dniu wczorajszym z racji dziesię-1 Z Łodzi wyjechał specjalny pociąg, 
ciolecia Powszechnej Spółdzielni Spo-lwiozący około 4000 spółdzielców udają 
żywców w Lodzi odbyło się uroczyste 
poświęcenie nowego gmachu kolonji let 
nich w Ustroniu, które to uroczystości 
odbyły się w ramach dorocznego tygott 
nia spółdzielczego, specjalnie w tym ce
lu odłożonego. 

Powszechna Spółdzielnia' Spożyw
ców powstała w roku 1924 z połączenia 
dwóch spółdzielni „Wyzwolenie"' i „Ro
la". Dla uczczenia dziesięciolecia zaku
piono w Ustroniu, gminy Brużyca Wiel
ka, powiatu łódzkiego w pobliżu Grot-
nik, 7 i pól-morgową działkę, na której 
wzniesiony został budynek, przcznaczo 
ny na letnie kolonje spółdzielcze. 

Sezamie, otwórz sie 
P n e i d e H h a i n o t ć s r f & r o c B ł a m a f i ą t e k 

cych się ha wspomniane uroczystości 
do Ustronia. 

O godzinie 10-ej rano odprawiona zo 
stała, uroczysta msza św. polowa, po
czerń nastąpiło poświęcenie nowego bu 
dynku kolonji oraz nowo-ufundowanego 
sztandaru spółdzielni. 

Po tych uroczystościach odbył się 
obiad, a następnie zabawa ludowa dla 
spółdzielców. 

Nowopoświęcony gmach kolonji obli 
czony jest na 100 miejsc i zarówno ze
wnętrznie, jak i wewnętrznie przedsta
wia sie nader imponująco. 

Kary za sprzedał 
s fa ł szowanych produktów 

żywnośc iowych * 
Urząd badania żywności s iw ie j e 

P R O G R A M ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
FOLSK1EGO R A D J A , 

PONIEDZIAŁEK, dnia U)-go września . 
6 45 fi.-lR- Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze' 

(• U-6.58: M u z y k a (płyty) . 6-59—7.0R: Gimnn-
S yiia. 7.0R-7.15. Muzyka — płyty, 7.15— 7.25. 
Dziennik poranny. 7.25—7.35. Muzyka — płyty . 
7.35-7.40. Chwilka pań domu. 7.40—7.50. Za
powiedz programu. 7.3(J—8.00. Koncert rekla-
m o w / . fV)0—11-57: Przerwa. 11.57—-.03: Sygna ł 
uzasu 7. W a r s z a w y . Hejnał z Krakowa. 12.fj3— 
12.05' Wiadomośc i o eksporc ie polskim. 12.05— 
12.10. Codzienny Przep-ląd Prasy Po lsk ie j . 12-10 
— 13X0: Koncert zespo łu Tadeusza S e r e d y ń s k i e - 1 

(!o (Tr. ze L w o w a ) . 13.00—13.05; Dziennik po
łudniowy. 13.05—13.,30: • P iosenki neapo l i l ańsk ie 
(nłvlv). .13-30—15.30: Prz'erwa. 15.30—15.35: W i a 
domośc i o eksporc ie polskim. 15.35—:15.45: Prze
gląd g ie łdowy. 15.-15—16.45: Po l ska muzyka lu
dowa. 16,45—17.00: Lekcja języka n i emieck ie 

go. (Kurs e l ementarny) . 
]7.00—17.?ń: Recitfil for tep ianowy M- Barówny . 
17.25—11.38: Muzyka (p ły ty) . 
17.33—17.50: M u z y k a symfoniczna (p ły ty ) . 
17.50—18.00: „Opieka nad p o t o m s t w e m u z w i e 

rząt" — wyg ł . prof. Michał S ied leck i . . 
18.00—1S.10: M u z y k a (p ły ty ) . 
18.10--11.15: Repertuar teatrów. 
18-15—18.45; Koncert kameralny. 
18,45—19.00: Pogadanka n.t. „ P o m ó w m y o szkle". 

w y g ł . inż. Zygmunt Kacprowski 
19.00—19,25: A u d y c j a żo łn ierska . 
19.25—19.30: Chwilka spo łeczna . 
19.30—19.45: „Tęsknota za moralnośc ią" — fel-

jcton wyg ł . Janina S trze l ecka . 
19.45—19.50. Odczytan ie programu na dzień na

s tępny . ' 
19.50— 20 ,00. W i a d o m o ś c i spor towe . 
20.00—20.?0: Piosenki w w y k o n a n i u Hanki Or-

d o h ó w n y . 
70.30—20,45: Melodje f i lmowe ( p ł y t y ) . 
?0.45—?o.55:- Dziennik w ieczorny . 
?0.55—21.00: . .Jak pracujemy w P o l s c e " 
21.00—21.45: Koncer t popularny. 
21.45—22.00: Odczyt 
??.00—22-15; Koncert rek lamowy . 
22.15—23.00: Muzyka tan. z dane. „Adria". 
?3.o0—?3.05: Komunikat o Turnieju Lotniczym 
23.05—23.10: W i a d o m o ś c i meteoro log iczna dla 

komunikacj i lo tniczej . 
23.10—23.30: D. c. muzyki z dane , „Adria 

DZIŚ SŁUCHAMY: 
18.30. MOSKWA (Stalin). „Dama Kamellowa" — 

sztuka Dumasa w w y k . zesp . Meycrholda. 
20.00. BELGRAD. „Cyganerja" — opara Puccl-

nie<!o. Transm. z Tcałru Narodowego. 
20.on- LONDYN (Regional). Włeciór wagnerow

ski r. Qucen's Hallu. 
211.45. STRASBURG. Koncert galowy z VIchy. 
,:!.3n. L U K S E M B U R G . Koncert symfoniczny. 
??. . f>» "UDAPESZT. Koncert symfoniczny. 

Przed sądem okręgowym w Wiedniu 
rozpoczął się proces, którego osnowa 
jest jakby zaczerpnięta z romansu. 

Paulina Z. zaprzyjaźniona była od 
dłuższego czasu bardzo blisko z dokto
rem M. Gdy doktór zachorował, a prze
bieg choroby nasuwał mu pewne wątpli 
wości co do wyniku, postanowił zabez
pieczyć swoja przyjaciółkę na wszelki 
wypadek. Oprócz dużego majątku nie
ruchomego, posiadał doktór dwie ksią
żeczki oszczędnościowe PKO. Jedna z 
nich opiewała na 21.130 szylingów, dru
ga — na 2.000 szylingów. Obie ksią-

więc, aby zapisała sobie oba hasła. Pau
lina Z. odmówiła jednak jego prośbie, 
nie chcąc mu dać poznać, że uważa stan 
jego za beznadziejny. 

Pewnego dnia otrzymała Paulina Z. 
wiadomość o nagle] śmierci doktora. W 
tej sytuacji dyrekcja PKO, oświadczyła 
pannie Z., że może wypłacić jej inkry
minowane sumy-tylko w tym razie, gdy 
uzyska zgodę spadkobierców doktora 
M. Spadkobiercy odmówili jednak poz
wolenia i zażądali zwrotu posiadanych 
przez pannę Z. książeczek oszczędno
ściowych. Wobec takiego postawienia 

że Abram Lipski sprzedaje masło, 
szane z margaryną, wobec czego sj> 
wę skierowano do sądu. Ponieważ o ,j 
zało się że Lipski padł ofiarą J a%| 
wiejskiej kobiety, którą następnie OO, 
w ręce policji sąd wymierzył mu , a g 

ną karę 10 dni aresztu, (b) ' . A 
Benjamin Tasiemka sprzedawał ,j 

rzekomo malinowy, a w rzeczyw' s ' $ 
zrobiony przy użyciu sacharyny i , a 

trującej. f ( 

Sąd skazał Tasiemkę na 10 dni » 
sztu i 100 zł. grzywny, (b) 

W y r a z y szczerego współczucia 
p. A . A . P ł a a k o w s k l e m " 

z powodu zgonu żony Jego 

H E L E N Y 
składa 

FIRMA BRACIA B. I S. KOC 
Warszawa-

żeczki podarował doktór przyjaciółce, ' spraw obie strony udały się do sądu 
zaznaczając jednak, że odbiór pieniędzy o rozstrzygnięcie sporu, 
zabezpieczony Iest hasłem. Prosił ją 

T O M A S Z Ó W M A Z O W I E C K I . 

Kupowała kradziony 
węgiel , 

Przed sądem stanęła onegdaj K\t 
na Kowalczyk,' właścicielka donu 1 ' 5 , 
pu i dwu samochodów, oskarż0*1

 n|i 
ktipowanie"kradziohewo węgla o*' {fi 
letnich chłopców, którzy węgiel te" 
dli na kolei. 

Oskarżona do winy się nie P r Z.^ 
wała, lecz zeznania świadków wW 
udowodniły i sąd skazał K o w a l -
wą na 500 zł. grzywny, (b) 

r 

Bk 
Poi 
„..Co 
! |ent,ej' 
. Cor; 
Jocie f 
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ZEBRANIE o ZWIĄZKU B. OCHOTNIKÓW 
ARMJI POLSKIEJ. 

W dniu 15 września b, r. o godzinie 19-ej 
w p ierwszym, o godz . 19,30 w drugim terminie 
odbędz ie się zebranie c z ł o n k ó w Związku b, 
Ochotn . Armji Polskie) w lokalu kina „Luna". 

Porządek dz ienny obejmuje w y ł ą c z n i e spra
w ę fundacji sztandaru oraz urządzenie loterji 

ZEBRANIE . ORGANIZACYJNE. 
Komitet organizacyjny Zjazdu Koła b. u c z 

n i ó w zwo łu je na n iedz ie lę , dnia ]0 b. m. o go 
dzinie 15,30 w gmachu Gimnazjum (ul. P r e z y d e n 
ta M o ś c i c k i e g o 22) zebranie informacyjne, na 
które zaprasza w s z y s t k i c h przebywających w 
T o m a s z o w i e b. uczn iów. 

Na zebraniu o m ó w i o n e będą b. ważne , spra
wy, z w i ą z a n e z organizacją zjazdu i ods łon ię 
c iem tabl icy pamią tkowej . 

NIESŁUSZNE OSKARŻENIE. 
Zarząd spółdzielni spożywczej „Jed

ność" we wsi Łaznów zaangażował w 
charakterze sprzedawcy Andrzeja Ma-
rusika, który był upoważniony również 
do inkasowania od klijentów należności. 

Czynności Marusika były kontrolo
wane przez członków zarządu spółdziel 
ni oraz skarbnika, który zabierał do sie- uniewinniający. 

bie wpływy z targu dziennego, na co 
wystawiał pokwitowania. Przy odbio
rze pieniędzy sprawdzany był stan ka
sy. 

Pewnego dnia skonstatowano brak 
zł. 1101.23. Na tej podstawie zarząd spOł 
dzielni wytoczył Marusikowi sprawę 
karną, oskarżając go o przywłaszcze
nie. 

Marusik staną? przed sądem okręgo
wym. 

Do winy się nie przyznał, oświad
czając, że do kasy miał dostęp skarbnik. 
Na przewodzie sądowym stwierdzono, 
że gospodarka spółdzielni była prowa
dzona nieudolnie, w księgach były za
piski niejasne, nie można było ustalić, 
czv spółdzielnia poniosła straty w wy
sokości zł. 1101.23 w towarach, czy też 
«v gotówce. 

Tego nie mogli stwierdzić również 
giówni świadkowie oskarżenia. 

Sąd, nie mogąc dopatrzeć się winv 
oskarżonego Marusika, wydal wyrok 

FILM, KTÓRY OSZOŁOMIŁ 
Europa ma n o w ą sensację, n o w a " y I'1 

nową rewelację. Jest n i ą oszałamia!? '„ii 1 

„Carioca". Wnosi on do dorobku , K i a r l ' 5 
grafji tyle nowych zdoby 
artystycznych, że śmiało 
kowem wydarzeniem w dziejach 
grafji. pofl 

„Carioca" t o nowy taniec, K t ó r y n V l i § 

n i ą oszałamiał" e nti1 i i c u 

J o d o r o b k u K ' " . ^ , , v ' e s 2 y 

yczy. nowych * U , 0 c j z

y 

m o ż n a g o n » t t n V S bl,, 

Amerykę, a obecnie rozciąga swe P aJJ° n*yl i 

na Europę. Ale „Carioca" to nowocz? 5/. 9 
pod którego 
świat. 

wrażeniem żyje obe cnie 

Jes t w nim przepych, humor, d o w ^ j y ^ j 
cja w postaci efektowne! rewii p a r ł „ i n r c < 1 

aeroplanów. Bierze, w niej udział: P 0 ' ^ ) 

Nasz reporter zanotował... 
Na ulicy Dabrowsikego 27 pobity został w 

czasie bójki 42-letm pończosznlk Jan Zakrzew
ski, zamieszkały przy ulicy Kraszewskiego 12. 
Rannego opatrzył lekarz pogotowia. 

P r z y zbiegu ulic Tramwajowej 1 Narutowi
cza w czasie wynikłej tam bójki został potur
bowany 30-letni Stanisław Miśikewicz zamiesz
kały przy ulicy Głównej 28. Przybyły lekarz 
pogotowia opatrzył rannego. 

• W mieszkaniu wlasnem przy ulicy Francisz
kańskiej 38 targnęła sie w dniu wczorajszym 
na życie 'Chaja-Rajzla Melchior, z zawodu gor 
seclarka-

Denatka zażyła większą dozę jodyny. 
Zcwezwany lekarz pogotowia ratunkowego 

przewiózł samobójczynię do szpitala w stanie 
groźnym. 

Przyczyny rozpaczliwego kroku nie usta
lono, (p) 

Rio, Ocne Raymond, Gingcr R o u e ^ i J W 
piękniejszych kobiet Ameryki. Ale te W j fi 
cząt wystarczy, żeby opanować nerw) 
sły milionów ludzi. „, 

a . . . . . 

TEATR „ROZMAITOŚCI" le'- VvŃV 
Reprezentacyjny teatr PAI EST» l 

„OHEL" ^ 
pod kler. Mo|żesza Haleyl rozpoczyna , 

ne występy w środę 12 w « W ; C ł # 
w idylli biblijnej ze śpiewami i WFM 

i Rar II 
Bilety do nabycia przy kasie łc.a^#iźl 

O S C H Ł A J U Ż Z ' 
O S U S Z M Y Ł Z Y . 

EM 1 

C z y T w o J * i r ° , 

sic o z a w ó d o w« f f i 

o p o d a l k o w ^ i * n d 
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Z N A K I E M 
1 * * > ~ ^ - 2 " " e r « h beretów, 

K z y , K , a s z c z y k Jesienny, torebka, pantofelki 

B L U Z K I 
s'enriej? d z i e * e w d z i e d z i n , e m o d y i e 

kl ^ ° r a / 
N ę 
'ant; 

bardziej akcentowana przez 
•ala kostjurnów „tailleur" jak i 

7ta2yjnych kompletów przynosi nan 
j | e ° a l ą c z n ą } uzupełniającą towarzysz
ce i r a Przeobraziwszy się z kop-
p|!?Zfia< Jakim byta w zeszłym roku, w 
3 n a - księżniczkę, odegra 
dl odchodzącym sezonie, 
pęczka. 

t | ^ ż norodność kostjurnów musiała po 
"lian 

ważną rolę 
Jest to — 

n a-ć za sobą niezwykle liczne od-
ftie H . b I u z e k . które, podobnie jak suk-
^ ' azielą się na poranne, popołudnlo-

ieśtT e ' A m a t o r k i kostjurnów, 
s t 'eh wiele wśród wytwornych pań 

m i a J 

> ' c l 1 

Deresz % 
becnte 1 rssl 
fity 

wiadomość, nad-
V h1Ca m o d a Jesienna wysunęła wła-
faia • k e - n a P ' e r w s z y Pian» wyzna
ło]!? 0 ,^ poczesne 

gejach 
miejsce w swych 

Łf r z ypa t rzmy się więc, jak 

swoich fazach, od poranka 

u y t & A i j u j r o i ^ w i ^ w , j a n . 011? b c -

kjz Przedstawiała owa faworytka we 
K h / . ^ ^ h swoich fazach, od nora 

Północy. 
\ y e d e w s z y s t k i e m należy wyelimi-
* L , z w . bluzkę angielską. Znamy 

surowy, sztywny kołnie-
krawatem związanym w mo-

Srzecznie zaprasowanymi man-
Ta ponura elegancja już dziś 

nie zajmuje. Nowe kolekcje są 

kil d o b r z 

Mir ' Z 

kie obecnie towarzyszą kostjumom 
przedpołudniowym, nie mają nic wspól
nego z angielską sztywnością. Linia 
wdzięczna, krótkie rękawki, miękko od
winięty szalik, fantazyjnie związany, z 
materjału do prania, a więc z surowego 
jedwabiu, piki, płótna w kolorach kon
trastujących z kostiumem, a w każdym 
razie ciemniciszych odcieniach niż ko
stium — należą do najmilszych. 

Noszona pod żakietem lub, jak obec
nie, podczas cieplejszych dni, z samą 
spódniczką kostiumową — dla osób nie 
lubiących chodzić do t. zw. figury, bluz 
ka taka z baskinką, ozdobiona ładnemi 
guzikami, jest naprawdę niezbędną. 

Poza bezpretensjonalną skromną blu j 
zeczką, dopełniającą nasz kostium lnia- [ 
ny, widzimy bluzki stroiniejsze, które 
służą na wizyty popołudniowe i oficjal
ne występy. Dzielą się one na trzy ro
dzaje. Przedewszystkiem zaliczamy do 
nich kamizelki, następnie wpuszczane 
pod spódniczkę bluzki z linon i organ-
dyny, i wreszcie — strojne jedwabne 
bluzki z baskinami. 

Bluzka — kamizelka bez rękawów, 
ukazuje się jedynie w towarzystwie ża
kietu. Krój jej przypomina kamizelkę 
frakową, oczywiście mniej niż ona, wy
ciętą. Skrzyżowana na przodzie, zapię
ta na cztery guziki z masy perłowej luli 
czarnego galalitu, bywa przeważnie w 
kolorze białym — najodpowiedniejszym 
do czarnego lub ciemnego kostjumu — 
z otomanu, jedwabnego rypsu lub też 
białej piki. 

Wypracowana finezyjnie bluzeczka 
z batystu lnianego z plisowanym żabo
tem lub ozdobiona falbankami, zakła-
dcczkami, jak również organdynowe, 
krótkie do talji bluzki w pastelowych 
barwach, nprz. blado różowe i błękitne, 
tworzą świetną całość z kostjumu • z 
cienkiej wełny lub jedwabiu. 

Mniej letnie bluzki z jedwabiu uka
żą się w najbliższych tygodniach. Bę-

blaskiem pajety i perliście lśniąca tka
nina, która jeszcze niema swoje] nazwy 
— zabłysną prawdziwie wschodnim 
przepychem. 

Dla kontrastu, forma wieczorowych 
bluzek będzie znacznie uproszczona. 

'Linja pancerza, zachodzącego pod szy
ję, szereg guziczków na przodzie, dłu

gie rękawy w zestawieniu z bogactwem 
materjału, utworzą przedziwną ca
łość. Będzie to coś pośredniego pomię
dzy średniowiecznym strojem giermka 
a-strojem wschodniej tancerki. 

Do tych bluzek moda 'zaleca długą, 
powłóczystą spódnicę z czarnego welu-
ru lub matowego jedwabiu, aby ' uwy
datnić jeszcze bardziej strojność bluzki. 

Moda beretów jesiennych już prze
mija. Panie, które tak skrupulatnie prze 

,strzegają kanonów mody i dlatego szyb 
ko włożyły na głowy te nieładne okry-

i 

dą się one odznaczać nową formą. Ory
ginalność bluzki z białej tafty polegać 
będzie na ciekawem zgrupowaniu pli
sowanych falbanek, tworzących wach
larzowy ornament. Ten rodzaj, bardzo 
młodociany, posiada również inne za
lety dla tych pań, które chciałyby za 
jednym zamachem być elegancki ubra
ne popołudniu i wieczorem w teatrze 
lub restauracji. 

Skolei zajmijmy się największą re
welacją, jaką szykuje nam jesienna mo
da. Będzie nią bluzka wieczorowa, do 
której należy się odnieść z prawdziwym 
respektem. 

Nie z crepe satin, nie z jedwabnej 
popeliny, jak możnaby przypuszczać, 
będą robione te bluzeczki. 

cia, z wielką satysfakcją je zdejmą 
rzucą w kąt. Prawdziwa moda jesienna 
sygnalizuje znów powrót normalnych 
kapeluszy. Najnowsze modele nadejdą 
iuż za kilkanaście dni. 

Wiemy, że pogody jesienne nie są 
stałe. Możemy mieć jesień ieszcze bar
dzo pogodną i słoneczną, może mniej 
pogodną lecz ciepłą, ale możemy też na
raz stanąć w obliczu chłodnych dni. 
Aby przygotować się na tę ewentual
ność, trzeba pomyśleć o ciepłym płasz
czyku. Jeden model takiego płaszcza 
dziś demonstrujemy. Jest to szeroki, 
gruby płaszcz angielski, z angielskiego 
materjału, spięty paskiem. Materjał ten 
ma i tę zaletę, że nietylko chroni przed 
chłodami, ale również zabezpiecza 
przed deszczem. Jest tak gruby, że nie 
przemaka, materjał nie psuje się na 
deszczu i płaszcz nie traci fasonu. 

Płaszczyk jesienny będzie miał bar
dzo szerokie klapy i kołnierz zapinają
cy się pod szyją. W ten sposób może
my płaszcz zapiąć pod samą górę ł 
przy postawionym w dodatku do góry 
kołnierza, jesteśmy zupełnie zabezpie
czone przed niesprzyjającą aurą. 

Jeszcze o drobiazgach. Zwracaliśmy 
niejednokrotnie uwagę na wielką wagę 
tych szczegółów mody. A niema tygo
dnia, byśmy nie ujrzeli w wystawach 
magazynów czegoś nowego. 

Nie kosztowna suknia, ani futro, ani 
bucik mówią o prawdziwej elegancji 
kobiety. Właśnie często drobiazgi od
grywają decydującą rolę w stroju wy
tworne] pani. 

Przedewszystkiem — torebka, tak 
często niedoceniana. Nie chodzi tylko o 
jej zewnętrzny wygląd — może ona być 
prosta i skromna lub bardzo strojna — 

wjacicielce, jej smaku estetycznym I 
kulturze. 

Na cóż przyda się cala elegancja pa
ni, gdy po otwarciu torebki ujrzy się 
tam straszny bałagan, dużo papierków, 
kilka starych biletów tramwajowych, 
listów, fotografii, budną podszew
kę, zasypaną pudrem, chusteczkę nie-
plerwsze) świeżości, połamany grze
bień, a w pudernlczce nieświeży pu
szek? Najładniej ubrana pani straci wie 
le ze swego uroku. 

Czy tylko do wieczorowej lub ba
lowej sukni torebka musi być czysta I 
świeża? Tak samo do sportu czy na u-
licę, zawsze trzeba dbać o jej wygląd i 
wszystkie noszone w niej drobiazgi. 

Przeważnie posiada się dwie, cza
sem trzy torebki, nprz. jedną praktycz
ną do płaszcza i kostjumu sportowego, 
drugą jasną, białą lub kolorową, dobra
ną specjalnie do jednej lub kilku letnich 
sukienek. Trzecia może być. do sukni 
wieczorowej lub wizytowej. 

Aby zawsze mieć w nich porządek, 
najlepiej posiadać dwa komplety ko
niecznych drobiazgów, ułożonych w to
rebkach. Takie przybory jak puder-
niczka, grzebień, ołówek do ust, są sto
sunkowo niedrogie i można je mieć do 
każdej torebki osobno. P rzy jednorazo

wym wydatku można się zaopatrzyć 
we wszystko, a uniknie się tym sposo
bem częstej straty czasu i nieraz przy
krości. 

Drugim ważnym szczegółem w mo
dzie jesiennej są szaliki. Mamv dopraw 
dy w tym roku prawdziwą orgję szali-
kową. Będziemy je nosić do wszyst
kiego, do każdego stroju. A trzeba przy 
znać, że szaliki tegoroczne sa mile i ła
dne, tak, że będziemy je nosiły z praw
dziwą satysfakcją. 

Jeszcze pantofelki. Jesień każe nam 
ubrać się już elegancie]'. Ale w dalszym 
ciągu wysuwać się będzie na czoło 
pantofelek ita niskim, męskim obcasie 
do sportowego kostjumu czy płaszcza, 
z tą różnicą, że latem był on zupełnie 
wycięty, jesienią zaś będzie to najczę
ściej półbucik. Do innych strojów uży
jemy pantofelka na obcasie słupkowym 
— do strofniejszych sukien — na obca
sie wysokim, francuskim. 

Irenę. 

ale o wszystkie te akcesoria, które s ię . 
Złoży się na nie materjał bardzo b o - i w niej znajdują, a bez których kobieta ' 

gaty. Fosforyzująca, przyjemna w do- nic może się odbyć, 
tknięciu lama, mieniąca się tęczowem 1 Mówią one niesłychanie wiele o ich 
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Słaba gra drużyny polskiej. — Niemcy w ostatnim kwad 
bywają cztery bramki. — wilimowski i Pazurek strzelcami bram?" 

Lódź, 9 września. 
(Od specjaln. wysłannika „Republiki"). 

(Ner). Conajmnle] niezwykło wrażenie spra
wiła w niedziele stolica w związku z meczem 
piłkarskim Polska — Niemcy. We wszystkich 
lokalach rozbrzmiewała mowa niemiecka. W 
najmodniejszych kawiarniach I restauracjach 
trudno było otrzymać stolik. 

Niemcy, którzy przybyli do Warszawy spe
cjalnie uruchomloneml 16-ma pociągami wy-
cleczkowemi oraz Innem! środkami lokomocji, 
sposobem swego bynajmniej nlekrępowanego 
zachowania wyraźnie akcentowali swą obec
ność. 

Na stadionie Wolska Polskiego, gdzie poraź 
pierwszy w dziejach sportu polskiego zebrało 
się około 35 tysięcy widzów, można było 
stwierdzić, że nlemcy - widzowie przyjechali 
do Warszawy Jako zwarta I dobrze zorgani
zowana grupa. Wśród publiczności widziało sle 
całe oddziały widzów z chorągiewkami ze 
swastyką, raz poraź rozbrzmiewały okrzyki 
chóralne, dopingujące graczy niemieckich. 

Ta dobrze zgrana klika zaskoczyła publicz
ność polską, która przez długi czas nie umiała 
sle do niej dostosować I dotrzymać kroku, by 
w odpowiedni sposób nawiązać również kon
takt z drużyną polską. Na stadionie chwilami 
dominował Język niemiecki. Przy te] okazji 
warto zauważyć, że na meczu Polska — Niem
cy odbytym w grudniu roku ubiegłego w Be-
linie prawie nikogo t Polski poza drużyną oraz 
oficjalnymi przedstawicielami Rzpllte] nie było. 

Wrpcz przeciwnie miała sę rzecz w War
szawie, dokąd Jak, Już zaznaczyliśmy przysłano 
z Niemiec 1 niektórych dzielnic kilkanaście po
ciągów dobrze przygotowane] publiczności. 
Mimo to zupełnie nieoczekiwane było końcowe 
wystąpienie publiczności niemieckie] s po zakoń
czeniu meczu, Jak na komendę zapełniła ona 
środek boiska, utworzyła karne szeregi, ktoś 
nawet rozwinął przygotowany, oczywista zaw
czasu sztandar niemiecki oraz wywieszono Ja
kieś transparenty | utworzono coś w rodzaju 
triumfalnego pochodu dookoła boiska. 

Tyle da s ' e powiedzieć o stronie... emocjo
nalne] niedzielnego meczu* 

l a l 
-o;jods buojjs Sjs AuifimłBZ zcjaj y 
wą wczorajszego meczu. 

Już około godz. 12 ulice prowadzące 
na Stadjon Wojska Polskiego przedsta 
wiały niecodzienny widok. Setki aut, 
dorożek, tysiączne tłumy widzów pie
szych zdążało na stadjon, mimo, iż do 
rozpoczęcia meczu brakowało jeszcze 
cztery godziny. Około godz. 1 na sta
dionie znajdowało się iuż blisko 10.000 
widzów. O godz. 2 liczba ta wzrosła do 
20.000, a na pól godziny przed meczem 
stadjon przedstawiał jedno wielkie mro 
wisko ludzi, których organizatorzy obli 
czają na blisko 35.000. 

Wspaniały rekord frekwencji na dzi
siejszym meczu jest wielkim sukcesem 
sportu polskiego oraz niezawodną bro
nie przeciwko licznym jeszcze u nas, 
niestety, wrogom sportu. 

Dlaczego przegral iśmy 
Niestety mecz przegraliśmy, mając 

zwycięstwo prawie ,iW kieszeni". P r o 
wadziliśmy bowiem na 20 minut przed 
końcem 2:1, byliśmy w tym okresie ze
społem znacznie lepszym od niemieckie
go a jednak pozwoliliśmy sobie strzelić 
cztery bramki w ciągu niespełna 15 mi
nut. 

Gdzie tkwi powód tej zupełnie nieo
czekiwanej porażki? Naszem zdaniem 
powodów porażki drużyny naszej szu
kać należy w pierwszym rzędzie w fa
talne] taktyce polskiego zespołu.. 

Ody niemcom udało się zdobyć wy
równujący punkt i siły polaków z minu
ty na minutę opadały na rozkaz kapita
na nasi skrajni pomocnicy cofnęli się do 
tyłu, ograniczając się już do końca me
czu do gry defenzywnej. Niewątpliwie 
inaczej wyglądałaby sprawa, gdybyś

my w tym okresie cofnęli raczej do tyłu 
dwóch napastników. Defenzywa druży
ny polskiej mogłaby w międzyczasie 
nabrać świeżych sił. 

Pozatem stwierdzić należy, że ze
spół polski nie umiał odpowiednio roz
łożyć swe siły na cały przeciąg meczu. 
Po okresie znacznej przewagi naszej 
jedenastki, która niestety nie została 
odpowiednio wykorzystana, większość 
polaków zupełnie opadła ze sił opdczas 
gdy gracze niemieccy pracowali równo
miernie od pierwszej do ostatniej chwili 
meczu, a w ostatnich minutach gry po
dwoili nawet wysiłki. 

Charakterystyka drużyn 
i z a w o d n i k ó w 

W zespole niemieckim najlepszym 
graczem był lewy łącznik Szepan. Do
skonale pracowali również obaj skrzy
dłowi Lehner 1 Fath a zwłaszcza Leh-
ner, którego Mysiak niestety niezawsze 
potrafił utrzymać. 

Pomoc zespołu niemiecka nie prze
wyższała naszej. Jedynie Zieliński sta
nął na wysokości zadania. 

Obrona niemiecka grała b. dobrze 
taktycznie, dysponujący'pewnym i da
lekim wykopem. Bramkarz Buchloh nie 
miał zbytniego pola do popisu. 

Polacy jako całość wypadli słabiej 
od niemców w pierwszym rzędzie jeśli 
chodzi o kondycję fizyczną zawodni
ków i zgranie. 

Najlepszą częścią drużyny była linja 
pomocy z braćmi Kotlarczykaml. My
siak miał tylko chwilami dobre okresy. 

Musimy zarzucić naszej pomocy, że 
nie potrafiła ona wytrzymać tempa gry 
do końca meczu, opadając wyraźnie ze 
sił. 

W ataku pełnowartościowymi zawo
dnikami byli jedynie Wilimowski, Ries-
ner. 

Włodarz miał dobre okresy w dru
giej części meczu. Nawrot, Pazurek a 
potem i Ciszewski b. słabi. 

Trio obronne było naszą najsłabszą 
częścią. Fontowicz niepewny zwłasz
cza przy w biegach, zawinił dwie bram
ki. Bułanow i Martyna b. pracowici 
lecz za mało ruchliwi. Naogół również 
w poziomie gry różnica nie była tak 
wielka, jak to wskazuje wynik cyfrowy 
meczu, który jest dla naszej drużyny 
krzywdzący. 

Przebieg gry 
Punktualnie o czwartej wpada pier

wsza na boisko drużyna niemiecka w 
białych koszulkach z czerwonymi koł
nierzykami. Orkiestra gra niemiecki 
hymn narodowy. 

Za chwilę wpadają nasi w czerwo
nych koszulkach i białych spodenkach 
witani frenetycznemi oklaskami. Orkie
stra gra polski hymn narodowy, a pub
liczność podchwytuje melodję śpiewem. 

Niebawem zjawia sie również sędzia 
p. Olsen w towarzystwie sędziów linio
wych Rutkowskiego (Polska) i Birnleya 
(Niemcy). 

Losowanie wypada dla nas nieszcze
gólnie.-

Niemcy wybierają stronę z wiatrem 
i za chwilę rozpoczyna się gra. 

Grę rozpoczyna drużyna polska, mi
mo to już.w pierwszej minucie zmuszo
ny jest Martyna ratować groźną sytu
ację. W trzeciej minucie atakuje Pol
ska. Nawrot jest sam przy piłce, lecz, 
jak zwykle, fauluje przeciwnika, co nie 
uchodzi uwagi sędziego. W minutę pó
źniej wy twarza się identyczna niemal 
sytuacja. Piłka okazuje się zbyt lekka, 
to też znajduje się ona często za linją 
autową. 

Niemcy w pierwszych minutach 
grają o wiele szybciej, atak kombinuje 
przyziemnie i często dochodzi do bram 

ki polskiej. W 8 minucie uzyskują niem-
cy pierwszy róg, uratowany przez My-
siaka. W dwie minuty później Mysiak 
znowu ratuje bardzo groźną sytuację. 
W 11 minucie wyjaśnia sytuacje Buła
now, a w 13 minucie ratuje Fontowicz 
wybiegiem. 

Ten okres gry należy wyraźnie do 
niemców. W ataku drużyny polskiej 
nic się nie klei, jedynie Wilimowski od 
czasu do czasu ma ładne zagrania. 

1:0 dla Niemiec 
W 15 minucie tracimy pierwszą 

bramkę. Po centrze lewoskrzydłowe-
go wybiega z bramki Fontowicz, nie
stety, piłka go mija, a nadbiegający 
Lehner pakule ją do pustej siatki, mimo 
rozpaczliwych wysiłków Martyny. 

Niemcy mają w dalszym ciągu wię
cej' z gry, gdyż, mimo dobrei gry na
szej pomocy, atak drużyny polskiej nie 
umie utrzymać pitki przy nodze. W 
21 minucie ma Polska okazję wyrówna
nia. Pazurek znajduje sie sam pod 
bramką, lecz w ostatniej chwili pośliz
gnął się. W 25 minucie mają Niemcy 
dwie dogodne pozycje, które wyjaśnia 
Fontowicz. 

Wyrównanie 
W 30 minucie pada wyrównująca 

bramka dla Polski. Włodarz pięknie 
mija prawego pomocnika, idzie z piłką 
do środka, tuż przed bramką podaje Wl 
limowskiemii, chwila bezradności, wre 
szcie pada strzał, który, mimo robinzo-
nady bramkarza Niemiec, przynosi nam 
wyrównującą bramkę. Entuzjazm jest 
olbrzymi. 

Od tej chwili drużyna polska gra co
raz lepiej. W 32 minucie pięknie broni 
Fontowicz, odbierając piłkę niemal z 
nóg Szepanowi. Polacy rozegrali się 
na dobre pod koniec pierwszej polowy 
i dopiero ostatnie jej minuty należą do 
niemców, lecz wynik do przerwy nie u-
lega ftż zmianie. 

Tuż przed końcem pierwszej polo
wy ulega kontuzji Nawrot, którego za
stępuje Ciszewski, grający już do koń
ca meczu. 

Początek drugiej polowy gry to pra
wdziwy koncert naszej linii ataku. 
Wpierana przez doskonale grającą po
moc podciąga ona pod bramkę gości, 
stwarzając tam wiele groźnych sytua-
cyj. 

Zwłaszcza obaj nasi skrzydłowi wy
kazują teraz dużo ruchliwości, wyrabia
jąc środkowej trójce wiele dogodnych 
pozycyj. 

Polska prowadzi 2:1 
Dopiero w 10 minucie po licznych 

atakach naszej drużyny pada dla nas 
zwycięska bramka. W 10 minucie Wło
darz pięknie wypuszcza Pazurka, któ
rego ostry strzał w róg grzęźnie w siat 
ce drużyny niemieckie). 

Niemcy są wyraźnie speszeni, to też 
polacy wykorzystują ten okres .przewa 
zając zdecydowanie do 20 minuty gry. 
Niestety mamy w ataku tylko Jednego 
strzelca, jest nim Wilimowski, podczas 
gdy pozostali napastnicy! a zwłaszcza 
Ciszewski, zawodzą w ostatniej niemal 
chwili. 

W 22-ej min. za faul na Ciszewskim 
dyktuje sędzia rzut wolny niemal z linji 
bramkowej. Niemcy tworzą „mur" i 
piłka strzelona przez Martynę odbiła 

się od jednego z zawodników. 

Niemcy wyrównują 
W 25-eJ min. przerywa się ładnie 

lewoskrzydłowi, Niemiec centruje do 
środka i nadbiegający środkowy napa
stnik Hohman, wykorzystując chwilę 

niezdecydowania naszej obrony s t r * 
łając pięknie w róg. , , . 

Jeszcze kilka ataków naszej druzy 

ny i inicjatywa przechodzi niemal ca 
kowicie w ręce niemców, którzy n)ZP 
czynają teraz generalny szturm " a n 

szą bramkę. 

tak" 
Niemcy prowadzą 3:2 

W 33-ej min. po ładnej akcji a 
niemieckiego strzela nieuchronnie 
róg bramki prawy łącznik Siefling- <8 

W szeregi naszego zespołu w* r i ł 

się zupełna konsternacja. Nasi grają 
raz słabiej ż minuty na minutę, nie 
iąc zresztą poparcia w pomocy, k'^ 
opadła - ze sił i gra teraz wyraźnie deie 

żywnie. 

Tracimy czwartą bramkę 
W 35-ej min. tracimy czwartą b^lj! 

kę. Przerywa się znów lewoskrzY^ 
wy, Fontowicz wybiega z bramki i »V, 
łanów, pragnąc uratować nleuchrojj , 

I bramkę dotyka piłki ręką. Rzut WV) 

zamienia na bramkę Lehrer. 

Przegrywamy 2:5 
Wtrzy minuty później n a j l e p s z y -

pastnlk niemców Szepan strzela z 
kroków nieuchronnie w róg. i 

Winę za tę bramkę ponosi nasza j 
brona, dopuszczając do strzału z bli S A ' 
odległości. .1 

Jeszcze kilka ataków obu zesP° , (L. 
rozpaczliwe wysiłki naszej d r u ż y n Q\. 
lem poprawienia wyniku i sędzia P- cj 
sen (Szwecja), który prowadził 
doskonale, odgwizduje koniec mcc*' 

Rogów 7:1 dia Niemiec. 

Lwów—Śląsk 3:1 
Lwów, 9 wrzask 

Spotkanie międzyokręgowe Lwów •"" • ii' 
rozegrane na rzecz PZPN-u zakończyło S j ki*' 
slużonem zwycięstwem drużyny IwowsK'^ '^" 
ra zaprezentowała się jako zespól lepsẑ  yet 
drużyna grała dobrze bez wyraźnie sla" 

ot*' 

adz' 6 

punktów. 
W zespole śląskim zawiedli 

rońcy i cbaj skrajni pomocnicy, 
graczem ślązaków był Mcrisch w n a p a ^ ^ j l 1 

Do przerwy pierwszą bramkę zdo"> yjr 
ślązacy z rzutu karnego przez Herisch 3 ' 
równujacy punkt uzyskuje nieco późniei ( \ 
«ze, a Magowski podwyższa wynik do 'TIP 
drugiej połowie zdobywają lwoianie 
jedną bramkę przez Żurkowskiego. 

Tłoczyński w finale 
mistrzostw tenisowych W?9 

Budapeszt, 9 MŁFFIC\(f. 
Po dwuch zwycięzkich grach q y$ 

czyńsk! zrezygnował w zawodach „je 
cze św. Emeryka, gdyż uczestnik ^ o 
w- tych rozgrywkach i w zawo°- a

 ty 
mistrzostwo Węgier było dla N}?%IE$' 
nadto męczące. To samo zrobił n ^ 

Wyniki dzisiejszych r o z g r y ^ j ^ y ' ' 
pojedyncza panów półfinały — \}<>My 

ski — Gabrowicz 8:6, 6:1, 8:6, r 1 6 

Henkel 6:3, 6:1, 6:2, - ^ o " 1 ' 
Gra pojedyncza pań, finał: = 

burg — Kraus (Austrja) 6:2, 6:2. / 
Gry podwójne panów: p ó ł " 1 1 ? - ^ 

Hecht Ceske przeciwko braciom 
6:0, 6:3, 6:0, Lund (Niemcy) prfJJ 6-* 
Tłoczyński Wittman 6:1, 6:2, o.i 

te* 
Ignaczak kolarskim m l s t r 

robotniczym Polski w*r 

W dniu wczorajszym odbył sie % K1"1.}* 
wie wyścig kolarski na dystansie 1 (jjnffji 
mistrzostwo robotnicze. Zwycięży' ($H>V 

(Prąd) 3.06.50 przed Konopczyński" 1 

Ka.plńskicm (Prąd). 

Boks w e Lwowie (dr'' W meczu bokesrskim we 
nowym) tamtejsza Pogoń pokonała 
stosunku 9:.>. 
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Kusociński przegrywa bieg na 5 kim w Turynie 
°obre wyniki Pławczyka, Kucharskiego i Luckhausa 

Turyn, 9 września, 
. o s t a tn i dzień mistrzostw lekkoatle-
il,u c h E u r o p y przyniósł polakom nie 
jykle bolesne rozczarowanie. Nasz 
u ? t r z olimpijski Janusz Kusociński, na 
.'°r.eK0 tak bardzo liczono przegrał nie-
^ z i e w a n i e bieg na 5 kilometrów, zaj-
,«Jąc w nim dopiero drugie miejsce za 
anciizern Rocliardtem. Francuz wy-

czasie 
) przeszło 

W biegach sztafetowych triumfowali meyera „przetranslokowano"na drugie 
niemcy, którzy wygrali zarówno sz ta- , miejsce. 

'43fi9 w u a r d z o dobrym 
c*ter b i ^ c Kusocińskiego o F 

Cia f n i e t r y - Zwycięstwo swe zawdzię 
stati • n c u z świetnemu finiszowi na o-
cj '"^n okrążeniu toru. Polak uzyskał 
i,*5 14.41,2 i wyprzedził finów Salmi-

nJ 1 Virtanena. 
sDisaVaCznie ' e P ' e i m z s i e spodziewano 
sj.. S'C natomiast Pławczyk w dzie-
ônlc° zajmując w niezwykle silnej 

£ \ v v ' r e n c ^ zaszczytne trzecie miejsce. 
<u,t j ' e s two odniósł tu rekordzista 
mn

 S i e v c r t m a ^ c 8.103,255, drugi 
Jj5?q, 8 r e n (Szwecja) Rławczyk miał 
fcei ^ punktów co stawia go w czolo-

tErupie wicloboistów Europy, 
hau '° bobrze spisał się też Luck
ów w t r ójskoku, zajmując w nim 
»r> Vte m ieJsce , skokiem 14.54 i wy-
ła\v , a ' ą c szereg pierwszorzędnych 
i Janików, między innymi fina Poiry 
tai C n a Milanese. Przed Luckhausem 
£ l e z l i się Pceter (Holandia) 14.95 
C?Sson (Szwecja) 14.83, Rajsari (Fin-

14.74. 
Wat t t t t n l z polaków Kucharski starto-
L Y v ^iegu na 800 mtr., w którym za-
w

a | f i k o w a ł się on do finału. Finał 
J a ! Przebieg niezwykle interesujący, 
i j * Przez cały czas toczyła się w nim 
Prn y k , e zażarta walka. Początkowo 
f-^adzi Lanc! przed Wenbergcrem, 

fetę 4x100 jak i 4x400. Na 4x400 mieli 
niemcy czas 41 sekund i wyprzedzili 
Holandję i Włochy. Na 4x400 czas nie
miecki wynosił 3.14.1. Niemcy wyprze
dzili tu Francję 3.15.6. Szwecję 3.16.6 i 
Włochy 3.19. 

Komisja sędziowska mistrzostw roz
patrywała też w niedzielę protest zło
żony przez Holandję przeciwko wyniko
wi biegu na 100 mtr. Na zasadzie przed
stawionej przez holendrów fotografii 
pierwsze miejsce przyznano holendro
wi Bergerowi, a znajdującego się wczo
raj na pierwszem miejscu niemca Borch 

W ogólnej punktacji mistrzostw na 
pierwszem miejscu znalazła się Finlan
dia z 75 punktami przed Niemcami z 
równą ilością punktów. Dalsze miejsca 
zajęli: Węgry 54, Szwecja 51, Włochy 
51, Holandja 36, Francja 36, Norwegja 
26 i jako dziewiąta Polska 15. Za zespo
łem polskim znalazły się Estonja, Łotwa 
Szwajcaria, Grecja, Danja, Austria i Cze 
chosłowacja. 

Po zawodach prezes międzynarodo
wej delegacji lekkoatletycznej Ekstróm 
dokonał rozdania nagród 1 ogłosił oficjal
ne zamkniecie igrzysk. 

Buda peszt-K r a k ó w 3:1(1:0) 
Słaba g r a a t a k u k r a k o w s k i e g o 

kii1' ?,ckerom i siedzącym mu „na kół-
i Kucharskim. Na połowie dystansu 
iljC*0*o wysuwu się Węgier Szwbu, 
L rV też wygrywa bieg m o r d e r c z y m 
jjj^em w czasie 1.52 bijąc o pierś wlo-
k; Ląnci, k t ó r y • ukończył bieg w ta-
I 1 samym czasie. Na dalszych miej-

M c " znaleźli stę"3) LDcssccker (Nicm-
| \ 1.52;2, 4) Ny (Szwecja) 1.52.4, 
t n , w , enberg (Szwecja) • 1.53.1 1 6 ) Ku-

(Polska) 1.53.4. Czas Kuchar 

Kraków, 9 września. 
Zupełnie nieoczekiwanie wygrała reprezen

tacja Budapesztu, która zaprezentowała się ja
ko bardzo slaby zespół. Krakowianie mimo prze 
sranej byli zdecydowanie lepsi I powinni wy
grać to spotkanie, nie umieli jednak tego uczy
nić na skutek własnej słabości i niewy*yskania 
całego szeregu szans t superkombinacji pod 
bramką przeciwnika. 

Początkowo gra stoi pod znakiem przewagi 
gospodarzy. Bardzo ostro atakuje Kraków, a 
szczególnie Zieliński pracuje bardzo sprawnie i 
raz po raz podjeżdża pod bramkę przeciwnika. 
Dyspozycja strzałowa szwankuje jednak na ca
łej linji- Artur j Malczyk przenoszą z kilku 
metrów, to tez lepiej wiedzie »lę gościom, któ
rzy wykorzystując rękę obrońcy Krakowa strze 
łają wolnego z 16 metrów i przez Telekiegó 
uzyskują prowadzenie. 

[lilii 
deprymuje nieco gospodarzy, którzy | Sędziował 

iiM'.1;iihiiitfiiiii • IIIIIIHIIII lllilllllniiliillllł . 

grają obecnie ospale 1 do przerwy rą w de-
fenzywie. 

Ora po pauzie nie przynosi nic ciekawego. 
Już w 12 minucie Palatos otrzymawszy piłkę 
po rzucie rożnym pakuje ją w siatkę. 

Krakowianie dalej marnują szereg pozycji. 
Dopiero zmiana Kopccia na Pazurka II wnosi 
pewne ożywienie w grę. Ataki gospodarzy »a 
obecnie o wiele groźniejsze 1 .już w 17 minucie 
Artur po ładnej kombinacji z Malczykiem uzys
kuje pierwszy punkt, 

Następuje dalej przewaga Krakowa, mimo 
to jednak napastnicy Krakowa nie umieją wy
zyskać tego i Markos w 36 minucie ustala wy
nik spotkania. 

W drużynie węgierskiej najlepsi byli bram
karz Alberti. oraz środkowy napastnik Teleki. 

1 W Krakowie ' zadowolili!' jedynie obrońca 
I Zyżka' i Hahszka oraz Zieliński na skrzydle. 

Nawrot (u góry) I Holunan kierowali 
atakami drużyn Polski 1 iNtmiec. 

p. Schneider-

Warta—Reprezentacja Poznania 
9:2 (3:1) 

W Poznaniu odbył się mecz piłkarski miedzy 
Wartą ą reprezentacją Poznania. Zwyciężyła 
w. stosunku 9:2 (3:1) Warta . Bramki dla War ty 
zdobyli: Nawrot 3, Prusiński 2, Kryśkiewicz 2, 
Szwarc 2, zaś reprezentacja pierwszą bramką 
uzyskała ze strzału Miklego (z karnego) i dru
gą ze strzału samobójczego. 
Hliillimicii,, iMIlillillillllllllllWIlllllllllllll 

Słaby poziom n»lędiyok?ęgowego spotkania pięściarskiego 
Bardzo niefortunnie rozpoczęli pięściarze 

łódzcy tegoroczny sezon. Spotkanie z repre
zentacyjnym zespoleni Poznania, aczkolwiek 
wygrane przez łodzian nie nastroiło nas zbyt 
optymistycznie. Za małymi jedynie wyjątkami 
reprezentanci Łodzi wypadli zupełnie blado. 

W pełni zadowolić mogli Jedynie Chmlelew 
^'eirn ) • . i i b I I - 4 M 1 Bauaslak. Pierwszy powraca zupełnie wl-
WatT } 8 1 n ° y V 1 1 1 rCKOracm ™ S K 1 . IX. Rocznic do formy. Banasiak zaś dowiódł jesz-
.', ' m u , . . 1 . . 1 . . . . . . . 1 . . . . . . . . . . 1 . . . • • . T T • 
i||'^'cm na dalszych miejscach znale-

s l ? francuz! Peti, Hemmer i Keller. 

*k\ u ' u m °dbył s ' e D e z "działu po-
J e n. 'leljasza, "który spowodu nadwerę-
\ , , a . sobie palca nie mógt startować, 

cze raz, iż jest obecnie najlepszym polskim 
pięściarzem wagi lekkiej. W ciągu niespełna 
dwuch rund walki z Sipińskim miał łodzianin 
znaczną przewagę i walkę wygrałby napewno 
bardzo wyraźnie na punkty, gdyby nie inter
wencja lekarza, który przerwał walkę spowodu 
kontuzji zadanej przez poznaniaka, 
• Zawiódł zupełnie Woiniakicwlcz, który nie 

L"CJSC PnH"",',in",Vh«Vnn^ nnlńwIT wvf r rn» C I v n l ostatnio żadnych postępów, przyczem 
% l , 0 d "icobecnosc polaka w j g i a t z a c h o w a n i e s i e , C R 0 „ w o d n i k a w ringu POZO-

1 stawia bardzo wiele do życzenia. Rozczarowali 
też Pawlak, Oarncarek i Krenc. Garncarkowi 
przyznano zwycięstwo na punkty w spotkaniu 
z Lclewsklm. nie odpowiada ono lednak prze

dni ą ' b y on napewno z pierwszych 

3,l U r cncję Viding (Niemcy) rzutem 
sjjjj Przed finem Kuntsim który uzy-
H, ' taki sam wynik 15.19, uległ jednak 
Of^dzonej rozgrywce. Trzecim był 
Igf'1 Douda 15.18, 4) Norby (Szwecja) 
Hi, 1"'$ Ramguist (Francja) 15.01, 6) Da-

n

w

( W ę g r y ) 14.86. 
k\\ l e K u maratońskim, który zgroma-
ty| f ] l a starcie 15 zawodników zwycię-
**wlI1 ^ o i v o n e n w czasie 2.52.29 przed 
che, e m Fnokssonem 2.54.3-5.6, wło-
LL 1 Gedghini 2.55.03,4, węgrem Ga-
3,s 8

0 0 ' 2.55.14. niemcem Brauchem 
*Wr̂ H ' szwajcarem Wehrlim. Ośmiu 

J a n i k ó w nie ukończyło biegu. 
Iiiał > , z w yMe emocjonujący przebieg 

n a l b i c K » n a 3 0 0 m t r - k t ó r e h o ' 
"lerc ^ e r s e r i węgier Sir przebiegli 
'6dy'i }v Pierś. Na taśmie pierwszym był 
•1,5 -p 0 milimetry holender w czasie 
ii-,''1 irzecim b y ł . z n ó w holender Osen-

biegowi walki, gdyż Lelewski zasłużył bez
względnie na 'remis, 

Najciemniejszym punktem reprezentacji był 
beznadziejnie walczący Blcer I, który walkę 
swą z Marcysiakiem przcgr.ał i to nawet dość 
wysoko. Sędziowie niewiadomo dlaczego ogło
sili.walkę za nierozstrzygniętą. 

W wadze półciężkiej Łódź reprezentowana 
była przez „warszawianina" Stahla II, który 
wstawiony został do zespołu w ostatniej chwili, 
spowodu zakazu startu jaki otrzymał Kłodas od 
lekarza. Stahl zaprezentował sie naogół nienaj-
gorzei, nie wytrzymał jednak narzuconego 
przez siebie tempa walki I już pod koniec dru
giej rundy był on zupełnie wyczerpany. Pomi
mo to zasłużył stanowczo na zwycięstwo i wy
nik remisowy krzywdzi go mocno, 

Wyniki techniczne spotkania pr*8f|S'awialą 
się następująco: 

W wadze muszej Sobkowipk (p) zwyg|e#ą 
nieznacznie na p .nk ty Pawląjtą (Ł). 

W wadze koguciej MarcysiaU (p) pHe pyz.fz 
trzy rundy heznadziejnie walczącego Bicera I, 
"."rtylowlf i f l p n k neinsz.ilri wynik r(,-ni'S0WV, ' 

0! mpijczyków nie możemy znaleźć,w Łodzi 

czasie 21.6. 

NV
Gnr sportowe w Łodzi 

" ! Or t , | B ^*Kranvch ostatnio 
•"sap,,.. ? m i s t r z o s t w o Ł 

meczach w szczy-
. Łodzi 1KP doznano 

shn p o r a * k i od HKS 2:5 (2:2), pzyczem 
»i, n ilnii, c I u ciemności został przerwany na 
ii Zleci,, P r z o d końcem. W tei samel konkuren-
HKK? n z 2 n e Pokonało TUR 6:3 (2:2). ŁKS— 

lKn 1 3 Zjednoczone - HKS 6:4 
y f e 3 , ~ " T U R U:2 (41), przyczem obotnl-

fcf. , w ..9.'. 
?i w W ' , n S K S nokonał Wlmę 5:4 (5:2). 
M ' f > c * n . ? y k ' , w « e żeńskiej IKP wygrało ze 

Ł K S n" P'" ! l 17 = 4 ' Q ' n ^ 1 valWnwpr»tii 
" ' s tawienia 

Staraniem Miejskiego Komitetu W. F. i P< W 
odbyły się w dniu wczorajszym zawody w sze
regu gałęzi sportowych dla stowarzyszonych 
oraz niestowarzyszonych pod nazwą „Szukaj
my olimpijczyka". 

Stosunkowo nalleplej wypadł wyścig kolar-
skl w parku Im. Poniatowskiego, gdzie s tar to
wało 52 stowarzyszonych oraz 19 niestowarzy
szonych zawodników. Reszta Imprezy odbyła 
sie w parku ŁKS. 

Po zawodach nagrody w postaci żetonów 
wręczał zwycięskim zawodnikom Komisarz 
Rządowy Zarządu Miejskiego p. Inz. W. -Woje -
wódzkl, 

Techniczne wyniki wynadb ' pas tmulnco: 
Techniczne wyniki wvpadły następująco: 
ZAWODY KOLARSKIE na przestrzeni M 

kim.: 1) Osmólski (ŁKS) 16;30. 2) Śwlętkowskl 
niesfow. 3) Stolarczvk (Bieg) 17:07. 

ZAWODY f F.KKOATI.ETYCZNE. 
Panowie: Bieg 100 mtr,: 1) Radwański 

(AZS Poznań) 11,1 sek., 2) Bystry 11,4, 

Pchniecie, kula: 1) Rosław (Zjedn.) 11,59 I pół 
2) Blaszczyk (ŁKS) 10.88. 

Bieg 800 mtr. 1) Wróblewski 2:3,2, 2) Mlot-
kiewicz 2:10,8. 

Bieg 5.000 mtr.: 1) Polak (ŁKS) 16:37,6, 
2) Wróblewski II 17:11. 

Skok wdał: 1) Anlkleiew (Wima) 6.12, 
2) Oblegalski (SKS) 6.11. 

Panie: Bieg 100 mtr.: 1) Słomczewska (Wi
ma) 13.8, 2) Jeżewlczówna (III dr. kan.). 

Pchnięcie kula: Jeżewlczówna 7,99, 2) No-
skiewlczówna (ŁKS) 7.63 i pół. 

Skok wdał: Słomczewska 4.71; 2) Ołażew-
ska (IKP) 4.41. 

ZAWODY PŁYWACKIE-
200 mtr. stylem klasycznych: 1) Gunter 

3;32: 2) Borensztain 3:44, 
400 mtr. stylem dowolnym: 1) Elsner 6:52,9; 

2) Szwankowskl 7.02,8, 
100 mtr. stylem dowolnym: 1) Elsner 1:14,3; 

2) Szwankowskl 1:17,8. 

się tego ostatniego. 

Mistrzostwo Polski 
w k o s z y k ó w c e 

W dniu wczorajszym odbyły sic rozgrywki 
w grupach w koszykówce męskiej. W Białym
stoku zakwalifikowały «lę do finałów: Polonia 
(W-wa) I AZS. (W-wa). Trzecie miejsce zajęła 
Jagiellonja. W Krakowie natomiast zakwallfiko-
wały się do ostatecznych finałowi YMCA i 
Cracovia. Trzecie miejsce zaiał Dror (Lwów). 

Lesickiego na 1000 mtr. 
Hi " ^ l ^ h lekkoatletycznych w Poznaniu 
(1 o k r i * n o w I 1 w n a 1 0 0 0 m- n o w y l *8u poznańskiego, osiągając czas l (ii zdobyłeś ii P.Ol? 

Pochwała K.Z.0.P.N-U 
dla Instruktora p. K. Kossoka 

W związku z zakończeniem kursu In-
sttuktorów, prowadzonego przer p. Karola 
Kossoka reprezentacyjnego gracza Polski, 
— Zarząd KZOPN. uchwalił wyrazić mu 
podziękowanie za sumienne J fachowe prze
prowadzenie tegoż kursu. 

Zaznaczyć należy, że p. Kossok otrzy
mał polecenie od PZPN-u, przeprowadzenia 
kursu również w Częstochowie, dokąd udał 
się jut w ubiecłym tycodniib 

W wadze piórkowej walka Kajnara (P) z 
Woźnlakiewlczem (Ł) prowadzona jest przez 
cały czas bardzo nieczysto i kończy się spra
wiedliwym wynikiem remisowymi Kainar o-
treymał w czasie walki dwa dość problema
tyczne ostrzeżenia. 

W wadze lekkiej Banasiak (Ł) bije przez 
techniczne k. o. w dnigiei rundzie Sipińskiego 
(P). W pierwszej, rundzie przeważa Banasiak. 
Na początku drugiej łodzianin rozcUia pozna
niakowi oko, wobec czfcgo lekarz poleca po 
pewnym czasie przerwać walkę. Sipiński pro
testuje przeciwko temu orzeczeniu,' "dyż jest 
w stanie dalej walczyć. 

W wadze'pólśredniei Óarncarkowi (Ł) przy
znają niesłusznie zwycięstwo na punkty nad 
Lelewskim (P). Walka była zupełnie wyrówna-
mv a nawał, nod kqniee t rzec ia |q starcia prze
wala ł poznaniak. 

W w a d a t średnie) Qbmielewak| {Jp bije wy
raźcie na annMy Przybylskiego |p), Chmielew
ski był naiiepsayiń zawodnikiem meczu-

W wacjaa półciężkiej otraymcie Poznań 
rmnkty wą|cp,węrem. ą w snoi^ppiu towarzy-
skiem Jóźwiak remisuje ze Stah|enj II. 

W wadze ciężkiej Krenc (Ł) wye rywa luż 
w pierwszej rundzie przez k. o. z Dolackim r p ) -

Sędziował w ringu mocno niepewnie p. Sla-
wicki z Warszawy. Punktowali pp. Bielewicz 
(Poznań) I Kordasz (Łódź). 

Kilka słów należy śle też | organizacji za
wodów, która pozostawiała niestety dość dużo 
do życzenia. Organizatorze imprezy nie uwa
żali za stosowne- przeznaczyć odnowiednich 
miejsc dla prasy zrzeszone! w Związku Dzienni
karzy Sportowych Rzeczypospolite' , a szkoda 
bo okólnik Z. Z- naiwyźszel mnelstrnhiry w 
sporcie polskim, poucza wyraźnie lak należy sie 
zachowywać. Chyba, Że łodzian nic obowiązują 
zarzndTcnin Z. 7. 

Unieważnienie meczu 
ŁKS—Warszawianka 

Wydział Gier 1 Dyscypliny na pląt-
kowem posiedzeniu unieważnił spotku-
nle Warszawianka — r.KS, wygrane 
przez łodzian w stosunku 3:0. 

Powodem unieważnienia meczu było 
zarządzenie sędziego, który nakazał 
drużynie Warszawianki zmianę koszu
lek, ponieważ identyczne nosiła druży
na ŁKS-u. 

W myśl obowiązujących przepisów 
koszulki winien był zmienić i KS, jako 
gospodarz zawodów. 

n 
Na temże posiedzeniu ukarano dys

kwalifikacją kilku zawodników ligowych 
za brutalną grę, a mianowicie Habow-
skiego z Wisły (1 tydzień), Katzego z 
Ruchu (2 tygodnie) l Ałaszewskicgo l z 
Polonii (2 miesiące). 
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Robotnicy przem. pończoszniczego w Ameryce 
p r z y ł ą c z y l i s i ę do s t r e j k u j ą c y c h w ł ó k n i a r z y 

, Waszyngton, 9 września. 
(PAT) Przewodniczący komitetu 

strejkowego Gorman zaproponował po
wołanej przez prezydenta Roosevelta 

komisji arbitrażowej warunki, na któ
rych strcjkujący gotowi są przystąpić 

do rokowań. Warunki te są następują 
ce: Obrady arbitrażowe rozpoczną się 
najpóźniej w poniedziałek. Do czasu o-
głoszenia decyzji komisji arbitrażowej 
wszystkie przędzalnie zostaną zamk
nięte. 

Waszyngton, 9 września. 
(PAT) Przywódcy związku zawodo

wego przemysłu pończoszniczego wy
dali rozkaz przystąpienia do strejku, 
który obejmie 85 tys. robotników. 

Kino- teatr N a s z w i e l k i p o d w ó j n y p r o g r a m ! 

A. L. 14 Z A T O N Ę Ł A 
Najwspanialszy film milosny-sensacyjny. — 
W roli głównej: MAGDĘ EVANS, WALTER 

HUSTON, ROBERT MONTGOMERY 

Legjonów 2-4 A. L. 14 ZATONĘŁA — to wielki dramat żony, 
która kochała innego! — to tragedia wielkiej 

miłości i bohaterskiego poświęcenia! 

]l 

POŚREDNIK MIŁOŚCI „ 
W roi. pośredni*' Śmiech! Łzy! Komizm! 

miłości: 

BUSTER R E A T O N 
Film, który rozśmiesza do łez milionem 

wałych „kawałów" 
Początek seansu w sobotę, niedzielę i dnie 
świąteczne 10, 11 i 12 września o g. 12 w poł. 

niet»" 

C h c e s z m i e ć z a p e w n i o n y b y t i u s a 
m o d z i e l n i ć s i ę ? 

zapisz się na półroczne zawodowe 

Kursy Kroju Szycia i Modelowania 
i d d T S c i n K 8 . oraz oddział bieliźniarstwa 

zatwierdzone przez Minist. W . K . i O.P. za Nr. 3 2 4 7 
Mis t r zyn i Ł ó d z . Izby Rzemieś ln icze j Q finjnfinlłinl 
P r o f e s o r k i M ó d dypl. przez Akad. Paryską r. dŁCjuillltllcl 
A l e j a I Ma ja Nr. 2 0 . (rÓR Żeromskiego) Tel. Nr. 2 3 6 - 2 7 
M e t o d a nauczania ł a twa , dos tępna , p raktyczna I 
wyrab ia jąca samodzielność".—Po końcowym egzaminie 
ś w i a d e c t w a . — O p ł a t a przystępna.— I n f o r m a c j e i za
pisy w kacelarj i kursów od godziny 10 do 20 codziennie 
P r o s p e k t y b e z p ł a t n e . 

TEATR 

BAGATELA" 
Piotrkowska 94 Telefon 240-50 

J P K I A 
DNIA 10-go WRZEŚNIA 

D i i i 

Zespół Artystyczny pod kierownictwem 

Czesława Skoniecznego 
zaprasza 

n a W i e l k a R e w j ę 

na czele zespołu: 

HELENA MAKOWSKA 

ELA ANTOSZÓWNA 

LODA NIEM1RZANKA 

CZESŁAWA POPIELEWSKA 

CZESŁAW SKONIECZNY 

JAN WOYCIESZKO 

TADEUSZ ZAKRZEWSKI 

MICHAŁ DANECKI 

oraz Zespól Baletowy Wielkiej 
szawy. 

DZIŚ dwa przedstawienia pocz. 
wieczór. 

Rtwjt Wttr-

godz. 8 1 10 

o o o o o o o o o o o o 

t . . . e . . s . . . . < 

Matki! 
Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
d o 

oooooooooooo 

POLSKIE 

[ 
najnowszy tekst, obejmujący rozporządze
nie Prezydenta Rzeczypospolitej, z dnia 
7-go czerwca 1927 r. o prawie przemy sło

wem, wraz z wszyslkiemi zmianami 
i uzupełnieniami, włącznie z wielką 
nowelą z dnia 10 marca 1934 

obszerny i wyczerpujący komentarz, orzecz
nictwo Sądu Najwyższego i Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego oraz zarzą
dzenia interpretacyjne władz centralnych. 

Opracował!! 
Dr. Stanisław Klusek Wawrzyniec Gaertner 

nacielnik wydziału kierowa, biura 
Zarządu' Miejskiego w Poznaniu 

Wydanie drugie-912 stron. Cena złotych 9.— 
z przesyłka poczt zł 9,50; za zaliczka zł 10,30 

Zamawiać należy u wydawcy: 
„PAR" Polska Agencja Reklamy Franciszek 
Kraina w Poznaniu, Aleje Marcinkowskiego 11 

lub w administracji naszego pisma. 

DOOOOOGOOOOOOOOC OOQO©e 

3 
z k u c h n i ą 

z wygodami, 1 piętro, fron* 

do wynajęcia 
od 1-go października, Za
chodnia nr. 17. Wiadomość 
u właściciela domu. 

OOOOGOOOOOOOOOOOOOOO©0 0^ 
Z klatki schodowej- w pierwszo'" 

nym domu m 

p o k o i 
nieumeblowany DO WYNAJĘCIA 0 

zaraz. Żeromskiego 27, m. 10. 

WYKŁADY NA PRYWATNYCH KURSACH 
HANDLOWYCH 

I. M a n t i n b a n d a 
w Lodzi, ul. Przejazd Nr. 12 

rozpoczynają się nieodwołalnie 12 września b.r.i 
na rocznych o godz. 11 rano, a na półrocznych 

o godz. 7 wieczór. 
Zapisy przyjmuje w dalszym ciągu Kance

laria Kursów codziennie od 11—1 pp. i od 4—8 
wieczór. 

Kierownik Kursów 
I. MANTINBAND. 

na s e z o n Jesienny 
poleca Salon Mód 

Z a w a d z k a t Q 
Wejście p. bramę 

( Nauka i w y c h o w a n i 

ii"!.8,. 

Dr. M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ZADZIEUMCZ 
Specjalista chorób 

uszu, nosa. gardła I krtani 
ul. P IOTRKOWSKA Ns 164 

tel. 126-26 
przyjmuje od 4 do 8 wlecz. 

Ceny biletów od 75 gr. do 3 zł 
Kasa czynna codziennie od 11—12 1 od 3 do 

1 końca przedstawienia. 

DR. MED. 

L. B E R M A N 
Specjalista chorób wenerycznych 

skórnych I moczopłclowych 

C e g i e l n i a n a 1 5 
TELEF. 149-07. 

Przyjmuje od 8—12 rano 1 od 4—8 
wlecz., w niedz. 1 święta od 9—1-ej-

CENY LECZNICOWE. j 

A. MAZUR 
L A R Y N G O L O G 

P i ł s u d s k i e g o 6 5 

p o w r ó c i ł . 

. DR. MED. 

S. Hollenderska 
Choroby oczu 

przeprowadziła się na 
Andrzeja 32, m. 5, frontu p. 

tel. 173-66. 
przyjmuje codziennie od 11—12 

i od 7—8.30 w. 

D o k t ó r 

H . S Z U M A C H E R 
Choroby skórne 

i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
tel . 1 4 8 - 6 2 

od 11—2, 6—9 wiecz, w nie
dziele I święta oii 10— I 

C e n y l e c z n i c o w e . 

ANGIELSKIEGO konwersacji 1 " % l 
tury udziela rutynowany naucy c j . 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. f r ° „ pol 
dziennie zastać od godz. 4 — 7 0 0 y 

C L o k a l e 3 
POSZUKUJE się eleg. umebl- V°*°l 
dla młodego małżeństwa z u_ z > lO 
łazienki i telef. sub „ C e n t r u m -

liiiS DO WYNAJĘCIA tylko leszcze 
szkania bardzo luksusowe. 3 n 0 ^ a I n i ' 
z kuchnia I wszelkiemi wyK 0 ^L, 
centralnem ogrzewaniem w " " ^ M 7 
mu u p. J. Salomonowicza, Oda» s )l 
tel- 185-94. ^ 

C R o z m a i t e 

DROBNE ogolszenia w ..Re,p"didV 
są najlepszym I najtańszym ś r

 s t r ° n ' 
zetknięcia zainteresowanych s lib' 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora W° >\fl 
lokatora, 2) znaleźć mieszkn"' ru-
pojedynczy pokój, 3) sprzedać ^ol-
chomość lub rzecz, 4) kupie c . 6) 
wiek okazyjnie, 5) dostać P" s ' " j pc; 
wyszukać pracownika — nie c n ,ujk£: 
da drobne ogłoszenie do ..RCEli— 

DO MATRYKUŁ 6 fotografii 
wanych 75 gr. Zakład fotografi i ' 
Laks, Żeromskiego 84. 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. 

spor towy: 136-44; ?S^rl^y
R

f£S! & g , Ł - l T Z ^ c i ^ ^ ^ ?f ^ - J - i a t "redakcji 127-2,. dz,a. miejski . two „Republika: 68-148. 

Prenumerata „Republiki' 
w Łodzi zl. 4.—. za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.—. „Republika" 1 „Express" w Łodzi 
z odnoszeniem do domu zl. 7.— miesięcznie. 

OOłOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mraX280 mm. Stronica 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych d 

CENY OOLÓSZENs Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W 
stron ; e I - zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi 
r.owe w tekście zł. 10. • Adwokackie ryczałtem zl. 2 5 . - Drobne za słowo 15 gr. najmnię. 
zl I *(>; poszukiwanie pracv za słowo 10 gr. najmniei zl 1.20. Opisowe w tekście redakeyl-
n n n z l 2 za miMmeir. Za zastrzeżenie mieisca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc. drożei. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 nroc. drożei. Za ferrrinowy aruK 

ocłoszeń Adminlstrjcia nie odpowiada. 

m. Stronica tekstowa dzieli sie na Słuszne reklamacje beda uwzględniał*-„dn 1 

;^ell sle na 10 szpalt po 28 mm. wniesione beda naipóźn^el w ciaK" 'f. '",\ 
tekście - 50 gr. za wiersz mm. Na od ukazania v e pierwszego o g l o « « n ' 8 ,

r j e ^ 
a wiersz mm. Zareczvnnwp i zsśli.hi. I N I F . 7 „ . I N ^ - , „ : . . . . I .... ..i-tro * . ' 

la, w y d a w c ę ; tWydawn. „Republika", Sp. z ogr. odp. Wacław Smólski. 

niezwłocznie pc ukazaniu sie d ruc ie* 0 * , e ' 
ogłoszenia tel same) treści co P" 5™ i'e. 
Ornvlki. któie ^asaonicze nie zrrjei"? ' 8

 t<y> 

ogłoszenia nie upoważniała Jo i«doni» 
zapłaty lub powtórzenia o g f o . « e n l ' 

Redaktor Odp. Wacław Smólski. Druk „Republik:" w Łodzi. Piotrkowska 4 9 ' ^ 

S E 
* a r e 


